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w naszych wysiłkach, skierowanych ku zdobyciu w świecie stanowiska 
między wielkiemi narodami. 

Cryginalny tekst przemówienia p. Allana \V sali łódzkiej rady miejskiej. 
Podczas niedzielnej akademji W' ra

dzie miejskiej z okazti atnerykal1l1kiego 
święta wolności, p, Allen, attache han
dlowy poselstwa St. Zj. w Warszawie i 
sp~jalny delegat do Lodu wygłosił koń 
cowe przemówienia w języku angiel. 
skim. Ponieważ przemówienle to, nie5te t" nie tostało pl'Zetłolll6Gton. na fę~yk 
polski i wobec tego ni. było dostępne 
dla większości zebranych, .wróciliśmy 
się do p. Allatta z pro'b" c. udzitlettie 
nem tekstu. 

P. AlIal1 dal "Exprłi!s8owl" orygln.l~ 
ny rękopi·s .wej pr~emO'Wy, Ot\> fej wisr 
ny puekład~ 

Iy 'mu pozostanie w stoltcy w dniu dzi- gów, I to dziedzictwo nie pozwoli, aby DBpaSZł amBfykaóSkiego 
liej~!ym. . Ameryka stru1ęła poza innew narodami 

O~obiści0 raduje mię ten zbie~ wy- w dziele zachęcania, ożywiania i porna- min. spraw zagranłcznyc~ 
padk6w, gdy! w ten sposób spotkał mię gania PoIsc0 w jej wysiłkilCh, skierowa-

Stopięćdziesięcioletnia rocznica de 
przywi1~j przybycia do Łod,d na tak pię Dych ku zdobyciu w świecie stanowiska łdaracji ruepodległości Ameryki przywo 
kną uroczystość, przywilej przyglądnnia pomiędzy wielkiew narodami! d.zi na pamięć narodowi amerykańskie
~ię uroczystościom, zgotowanym przez Jakież wobec tego jest znaczenie mu tę sympatję ł pomoc, Jaką okazal! 
wielki nar6d dla uczczenia pamiątki z obchodu 1SO-letniej rocznicy n,iepodległo walczącylt1 kolonjom synowie PolskL 
przed stu pięćdziesięciu lat; przywilej ści amerykańsk1ej? Wydaje mi SIę. iż ob Wspomnienie pmyjaw zawsze pozosta
przenJkliwej radości, jakiej doznaję na ch6d tell nawołuie oba narody do tros- lo żywe w sercaoh narodu amerykań
widok obc:hodu na c:~eść ludu, zamiesz- kliwego przechowania tych zasad, na skiego. Nazwiska Kośclusdd l Pułas
kał ego daleko, o tysiące mil, ludu, które których niepodległość została ufundo- kiego są nazwd&kami powszechnie zna-
go niepodległość zdobyta zosłała przy wana i pod znakiem któryoh rozw.ijała nenn, z kt6temi obyte Jest każde amery 
waszej pomocy! ~ię, ka6.$kie dziecię. Ideały wolttoścl., ktÓl. 

Z r~enia Stanów Zjednoc~d nych Rzeczpospolita Polska :i Stany Zled- ożywiały tych bahaterskich ludzi są 
. Amer.yki przynoszę panom ser eczne Aro k' 'I h b h· t w"po'lny' dzl·-.J-~c'wem Ameryki ł Pol 

P SI I I II dr ł • . • .• od noczone ery 1 o wspo nye o a Ił-.. ~ ~ r"amoU1 n p an~ poz ow: ęDla, w 1m1eD.1 nar u amfl- h I ch k h h' 'J .. '..... 1--iłU W • u. k.L ki d • k ' • d rac. wsp6 ny artac 1Storla, o ... Al ry aus ego Zlę uJę za WzrUSZ8Ja cy o , • i .. wspolnych Ideałach demokratycznych szCzerym l powa ym tyczen em 
\VI odpowiedzi nA 6erd~QZne J:lrzyję.. wód ptzyjaźnI. d . ć d...· <fł g ul i.... u i n---.J·u am-kll6.skiedo J"est, .... 

k' d 'k 'k . Ak' dl • 'ki ązy muszą v C146 e o epnan a .,.. iUVU --J 1ft 
de, ja legooznaję,omunI Ulę pallom, mery a Jest waszym UUl! em. h dob h -lo k' _J t Ik b by "wód' _1~t.4 nadal używał bło<f06ła. 
I d .., T dł .. ć b d' s,wyc ryc 2I'I08ttn ow, IJIle y o a Y J'" ~ 1ft 
12; zaw zięczam przYJemnosc m~go tu po en ug W1eczme utrzymywa ę Złe ~1 . '" ć ó!n' d ...... ·onych owoc6w wo'~os'cl, l dobr·"bytu 

. ,. '1 • , '.' wspo n:te spo~yWa owoce 'WS'p Hł Z o "..m v 
bytu oko.ltcznoscl, iż p. Etetlton. poseł poczucie waZlęcznOSCI naszej, przez da- b t . b dl' 'ż b d -.Jobyły"h Oll----~ 1VItI'---·~ci, a kt5-, h' - Ił kl' .. dl h Y ej swa o y, a e rOW'Dle , a y zasa y l.Q " UiU'CUIIII r-__ ve 

Stanów ZJednoczonyc Dle mot przy-, wne nane po o enla żywionej a tye t k wu' d at ó n d rycll stróiami na pr,zyszłośQ J'ut dzisieJ 
być do Lodzi. Przynoszę panom p"dzię- t patrjolów polskich, których nazwiska są I ełPrzle..J~kYś' J!lCO em<m rowa ł'rze 

. b' ko' . In" ca ą u_ o Clą· ue polroleme. 
kowanie jego za uCLlymony mu przez rze:i lone w rODle naszeJ wo OSCl. ~!!!!!.!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.I!!!!!!!~ 
zaproszenie zaszczyt oraz wyrazy ubo~ Nie tylk10 jednak z wdzięcznośd A- Kończąc przemówienie swe. pragn, ': • 
lewania, iż obowiązki. urzędowe naliua meryka zawsze była ozułą na nadzieje odczytać tutaj depeszę liekretarza sta-

''1;IiiIIW_I''Iii8:ł _i_U i aspiracje polskie. Poza wdziQPznością IlU p .Koll<>ga do ministra naszego IV 
, . . . . Ameryka. dziedziczy te same ideały. kt6 Warszawie, nadesłaną mu dla przekaza 

te skłoniły Kościuszkę i Pułaskiego, aby ma panom dzisiaj: o.to treść tej depe
wylądowali u naszych odległych brze- sZyI Dolar w Lodzi. 

W dniu dzisieisvvm przed południem 
na rynkU pieniężnym w Łodzi w obro-
tach prywatpych ' kurs dolara wynosił I Kat słrofalne 
9,10 w płaceniU i 9,20 w ządaniu. a 

Tendencja spokojna. 
upały w Rosji. 

1 PRZEDOIELDA WARSZAWSKA. Płoną lasv, gmachy i gospodarstwa. 
Londyn 45.20 
Szwajcarja 180 
Nowy Jork 9.28 
Paryż 2B 

Mo kwa, 4 lipca. I ty wIelkie, gdyż straż ogniowa l1lie mo-
W 01ągll ostatnicn dni. w całej Rosji gła podołać zadaniu. 

środkowej 'IJnnują niebywałe upały. - W ogniu zginęło kilkanaście os6b. -
Temperatura dochodzi do 40 stopni w W nocy spalit się l z mostów na rzece 
słOńcu. Zarcjestrowaho liczne wypadki Moskwie i wielki dom dnwalidów. Pod~ 

II PRZEDGlELDA WARSZAWSKA. porażenia. słonecznego. czas tego ostatniego pożaru były rów-
Dol w obrotach prywatnych 9 15 Niebywale upały sprzyjają licznym nIeż ofiary w.ll1dziach. . . 
. d ar. 9 12 . pól w p'acenl;u I pożarom. W ciągu jednego dnia w Mos- Llczl1e poiary przyplsuJą tu podpa-

fi zą anIU. ,I 1 • k' . t ł 10 i l l' M' d' . t . d Ó Bank Polski płacił za dolary 9,15 gQoe ?Ile z~reJes r.o~ano ~rZestlo. we- emom. .lę .zy Il1n,emI, s Wier zono p~ -
t6wk 920 dewiza przy tendencji utrzy kich P?zaró;.v a kllk~d~lC~[ąt m~Iejszych. bę podlozenla .Ogma w mu~eum RumIan 

~, , W ~edneJ z podrrueJsklch WSI spłonęło cewa, w oddZiale etnograficznym. Pod 
maneJ·36 gospodarstw, przyczem zginęło dużo płonącą podlogą znaleziono w kilku miej-

żywe~o i martwego inwentarza. scach umieszczone butelkI benzyny 4 PRZEDOIELDA GDAIQ'SKA. 
Złoty 57 i trzy czwarte 
Warszawa 57 i pół · 
Dolar 5,17 

5 O'SOb zginęło w podróży 
powietrznej. 

Praga, 4 Lipca. 

W MoskWie, w ciągu dnia spłonęły: szmaty przepojone benzyną. 
wielki siedmiopiętrowy dom komisarja- Donoszą o wielkim pożarze lasów na 
tu komunikacH, składy towarowe kolei wyspie Sachalinie, gdzie ploną lasy na 
Kazańskiej i duży dom robotniczy. Stra- przestrzeni 85-ciu wiorst. 

Dziewiąty bezpłatny kon ~{urs nExpressu" 
Kupon Ne 8. z dn 5 lipca 1926 r. 

Imię i nazwisko ...................................................................................................................................... _._ ...... . 

Znowu wolna \Jl (tlarokKU! 
Mulaj-Abmed, następca 

Abd-el-Krima. 
Londyn. 4 lipca. 

Dzienniki angIelskie donosza z Tan
geru, że wÓdz plemion Diebalrt, Mula,1 
Achmed wystQsowall do w.ystkich Lu .. 
dów Rifi i Marokka wezwanie do nIe
zwłocznego podjęcia walki zbr.oinei prze 
ciw hiszpanom, zawiadamiając, iż przy
jął on następstwo p·o Abd-el-Krimie. 

Mulaj Achmed podobno roz'Porządza 
już znaczną silą wojskową. 'Wezwanit> 
jego nie minęło efektu. Plemiona w oko
licach okupowane~w przez hiszpanów 
śwIętego miasta Vaza chwytaja za broń. 
Pozycja wojsk hiszpań~kich w świętym 
mieście staie się bardzo trudna. Dowódr 
two hiszpańskie w Maroklm obawia się 
w najbliższym czasie generalnej ofę.ne.. 
ZyWY rifen6w. 

.. 
Bankructwo banków 

włoskich. 
Rzym, 4 Ilpc~ 

Po sensacyjnym krachu bankowym 
W Medjolanie d po bankructwie banku 
we Florencja, dziś wydarzył się trzeci 
wypadek bankructwa banku w BoloniI. 
Bilans tego wykazuje 7 mi1jonów deficy .. 
tu. Dyrektor banku popełni! samobój
stwo, zostawiając list, w którym ośwlad 
eza, iż umiera jako ofiara swego dobre
go serca. Wiele osób związanych z ope-. 

Dziś, pca WSIą. Rozwadowem, w pow. 
fachowskim w zachodnich Czechach 
spa.dt pasażerski aeroplan towarzystwa 
franco~Roul11aill. f-ięć osób zostało za
;)itych, jedna jest ciężko ranna. Dotych
czas nie udało się stwierdzić nazwisk 
oriar. Aeroplan ten wylectal dziś rano z 
.~crvmbcrgjl i oczekiwany byl w Pradze 
ckcło pcfudnla. 

A d r es ....................................................................... _ ........................ _ ........ _ .. _ ................................. _ .. -.... __ .... __ .,.-

Niniejszy kupon należy staranni" wyci .. ć i schowat. Od dn. 26·!!o do dnia 29 lipca 
należy 25 tAkioh kupon ·iw. zamkniclych w kop~rt<:. wrzucić do skrzynki redakcyjnej 

"Expressu' (Piolrlwwsl<a 49. w podwótzu). 

.'ił racjami fillansowcmi tego banku ratowa' 
ło się ucieczką, między innymi uaiekl za 
granicę osławiony Naldi, znany z proce .. 
su Matteotiego, w którym występował 
jako oskarżony za pomoc przy ucIecze,,
redaktora "Corriere d'ItaJia"" 

• 
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• Zamieranie pfze .. 150 rocznica niepo 1 egłości U. 
myslu ,:~ osii Jak Słany Zjednoczone zdobyły niezawisłość? 

• 

BraK kapitału stawia Wielcy Polacy brali również żywY,udział w wojnie wolnościowej 
gospodarkę sowiecką . . ~ankesow. . • 
pod znakiem zapytania Po B-letni") walce Angl)a uznała nlBPodległość Ameryki. 

Wielki kryzys gospodarczy jaki prze Mroki ucisku ~a~nuły Europ~; abso- John Adams i inni organizują opozycję. 
• I •• .' lutyzm panoszył SIę [kładł swe pIętno na Jeszcze bardziej drażniąco działa an-

tywa ROSJa SOWIecka, zmUSIł rządowe rządach państw w drugiej polowie 18-go gielskJi "akt stemplowy", nakładający na 
~oła bolsze~ic~i: do zajęcia się proble- wieku. We Francji - Ludwik XV, w kolonje podatek od dokumentów. Rozją
mem wydajllOscI pracy w przem~§le. Prusiech - Fryderyk II, w Austrji - trzenie wzmaga się, obejmuje Itietylko 

Przez pierwsze lata rządów SOWIec- Marja Teresa, w Rosji - Katarzyna II. główne miasta nadmorskie jak Boston i 
kich zagadnienie to nie istniało, wydarze Nawet w parlamentarnej Anglii za Jerze Nowy Jork, lecz również i stany poszcze 
nia polityczno-rewolucyjne zbyt pochła- go III liberalne stronnictwo "whigów" gÓlne, jak pensyIwanja, Wirginja, ba na
niały umysły. musi ustąpić miejsca konserwatywnym wet świeżo zaludnione stany, jak Ken-

Po obuchem przesilenia gospodarcze "torysom". tucky, Illinois. 
(O zajęto się tą sprawą a rez.ultaty ba- Czasy "światłego" absolutyzmu, tern Wreszcie dnia 18 grudnia 1773 nastę-
dań dają bardzo dużo do myślenia. Spe- niemniej jednak - absolutyzmu... puje wybuch". Tłum rzuca się w porcie 
cjalna komisja stwierdziła, iż jeśli prze- 'Już w głowąch świtają nowe idee, już bostońskim na statek "Dortmouth" i 
ciętną roczną wydajność pracy robotni- kiełkuje posiew Wielkiej Rewolucji; już wrzuca 340 skrzyń herbaty do morza. -
ka rosyjskIego w r. 1913 - oznaczyć anglik John Locke i franzuc Jan Jakób Rozłam dokonany. 
liczbą 100 - to wydajność ta wyrazi się Rousseau, już "encyklopedyści" głoszą W FHadelfji zbiera sIę "kongres", 0-
w roku 1918 liczbą 37,3, w roku 1921licz nowe, wolnoścdowe, dem. okratyczne I rzekający "deklarację praw" i wojnę. Na 
bą 31. hasła. czelne dowództwo na~ armją narodową 

Swiaaczy to, iż w roku 1921 robotnik Ale to wszystko jeszcze teorla. Mili- obejmuje Jerzy WashIngton. 
rosyjskI produkował przeszło 3 razy taryzm prusld" imperjalizm rosyjski, go- Dnda 4 lipca 1776 kongres uchwala 
)Dniej, aniżeli w latach przedwojennych· tujący się właśnIe do rozbioru Polski - akt niepodległości. 13 kolonjl ang!elsldch 

. ' 'panoszą się wszędy. zrywa z macierzą ostatecznIe, przetwa-
, ~ tym samym okresie mniejwięcej Ale jesteśmy już w przededn1u wiel- rza się w odrębne państwo. Stoimy u 

równolegle ulegają redukcji p.lac~. klich przewrotów, obalenia pozostałości kolebki - Stanów Zjednoczonych Pół-
W stosunku do roku 913, jeślI placę średItiowiecza, w przededniu "Deklara- nO'cneJ Ameryki. 

przeciętną robotnika za ten rok wyrazić cH praw człowieka i obywatela", w prze Oczywiście AnglJa nde tak latwo go-
liczbą 100, - place w latach następnych dednłu konstytUCji 3-go Maja. cizi się z utratą kolonii. Na czele 55.000 
:wyra.tą sIę w liczbach: w r.1918 - :40.9, Wtedy tO', w tych przełomowych cza żO'łnierzy ang1elskich, generał Hove roz 
~ roku 1921 - 31.6. sach, pierwszy czyn zbrojny, pierwsze poczyna kampanJę, która przez 8 lat się 
~ latach p6tnlelszych stosuneK po- otrząśnieni'e sic: z upokarzającej ndewoU, toczy l - przysparza zwycięstwo tym, 

łDiędzy wydajnością pracy a zarobkami pierwszy przykład zdemokratyzowaItia którzy bronią swej wolności. .. . 
,"czyna ksztaltO'wać się inaczej. Wydaj społeczeństwa i stworzenia ustroju repu- Bo czyż można zdzderżyć PęGowl wol 
'IlOŚĆ pracy w roku 1924 w głównych ga- bllkańskiego - (laJĄ amerykańslde ko- nośclowemu narodu, który do O'statniej 
,łęzlach przemysłu rosyjskiegO' wynO'sI- 10nJe angielskie. . kI opli krwi Jest zdecydowany bronić 
ta okoto 50 '- 60 proc. w: stos,tu1ku ao WłaŚnie 150 lat mija 00 tego czynu, niezależności? _ , 
wYdajnOŚcI r. 1913. który stał się przełomO'wym nfetylko dla :Walka ta o wolność bu<fzł żywiolo-

rrymczasem ogÓlny Koszt rf~oclzny Ameryki, lecz dla świata całego. wy entuzjazm wśród tych w europie, 
ta wiec ~robkI. świadczenIa socjalne, lJak sIę rO'zegrała ta rewolucJa? którzy jęczą pod O'buchem absolutyzmu. 
~bezpIecze'nla ItP.) w tymte roku był od DO'konawszy w 17 t 18 wieku licz- Znamy ,wszak sympatJe, jakte w?Jna ta 
60 (io 100 proc. wyższy nft koszt robo- nych podbojów w Ame,yce Północnej, wzbudZIła wśrÓd polaków, właśme wte-
efzny W' roku 1913. I chciała Anglja swe kolonje trzymaĆ sil- dy przypatrujących sdę matactwom 

~oszty prooukcJl ~ ly sIę ogromne Zwłaszcza po'd. wzglęi:1em gO'spoHar- NazwIska: Ko~ciuszko, PułaskI - są 
. , fa '. linie na uwIęzł. ,I swych trzech rozbiorców. 

ftle wytrzymujące tadnej kalkulacji. . Na czym. Kolonje te miały dla AngIj1 być symbolami tego duchowego kontaktu, ja 
!~ku weW'nętrznym poczęła szaleĆ aro wydatnem tr6dłem dochodów, kopalnią ki nawiązała walka o wolność Stanów 
!yzna a o eksporcie nie moglo być mo- kwO't podatkowych. Zjednoczonych z tracącą właśnie swój 

lWY' , . _ r W kwietniu 1764 roku parlament an- byt państwowy Polsk~. . 
Stan ten zmuslt rzą<l sowlecKł <lo wy ~elski uchwala Ustawę cłową dla ko- Widzlimy to samo , na. zachodZie Eu-

4anła szeregu zarządzeó, zmłerzaJących 10'nU i plantacji;","obeJmującą cukier, ka- ropy. 19-1etni mar~iz de Laiaytte na 
~ kierunku zwiększenIa :wydaJności pra wę, dndygI, wino, jedwab f t. a. wla'Snym, statku sples'zy za .ocean. Kłe~y 
ClI:.. . . W kolonjach wywołuje to silne wzbu w grud1llu 1776 r. Benjamin Fran'khn 

. Zaprowa(1zono więc płace akordowe, rzenie. Benjamin PrankUn, IJames Otis, przybył do Franc;t, słynny D'A1embert 

~~~w~~znl~~a~oo~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ caniem sobie przez robotTIików C'zasu -: 
pracy, zaprowadzono premje i rozpoczę 
to O'dpowiednią propagandę. Równolegle 
z powytszą akcją zaprzestano 'dalszego 

Kosztowne albumy sowieckie. 
Qodwyfszanla płac. Wykonanie 206 sztuk kosztowało 34 tysięcy dolarów. 

:Ws'zakfe stan ten (fał się' utrzymać 
fylko do końca 1925 roku. W dzienniku moskie~~im "poraw-Ioe t~kie ~lbU!IDidła? Pr~eciet sklepy 

da" zna4dujemy cZ8.$e~ cIekawe OIbraz- ~oskleW\Skl~ są p:Mn,e l .manu.fakt~~ 
ki ilustrujące "rajską gospodarkę w ~est przedm10tem ozy~oneJ spekula'C)l. 
zr~jnowanym przemyśle rosyjskim. Zresztą jaki komiwojarier potrafi dźwi-

Oto jeden z nich. gać taki trzechpudowy album? 

w Akadem;i powItał go słowami: "En.. 
pllit fulmen coelo sceptrumque tyran
ms". Wydarł błyskawicę niebu, berło t'Y, 

Wreszcie po 8-niej walce Anglia godzi 
się ze stanem faktycznym, rezygnuje ze 
Stan6w, uznaje iclt niepodległość, 3-go 
września 1783 kładzie swój podpis na 
dokumencie, spisanym w Wersalu... Sta 
ny rozpoczynaj, swój niezaletny byt pań 
stwowy. ' 

Ustr6j poLitycz:ny, jaki Sf.any po zwy 
cięskiej wojnie przybrały, był dla Euro-' 
py ~pełną nowością. Uprzytomnijmy 10 

biel prócz Anglji ł Polski. mających u~ 
str6j parlamentarny - wszędzie pa~ 
wał bezwzględny absoluty:an. I oto Eu
ropa dowiaduje llię, te1:Wycię'SCy unj<ml 
!ci konstytucją z r. 1787 wprowadzilIi ~ 
str6j republika.6.S'ki, oparty, :na .zasadzi. 
wolności md}"Widualne; i zr6wna.nla 
wszystkich a tanów. 

iW edle amerykalis-lai.ej komtytuc;;' I 
r. 1787 pa6stwo jest federacyjną repub. 
U'ką (obeCJJlie składając, się ,48 łUwerq., 
nych stanów). ~. ' 

Na czele ,toi prezydent. Kong!"eJ JM 
dwuizbowy .kładaJ,cy lię s izby poeeJ. 
ski.j i lenatu. ' 

Cdonkowie senatu - po 2 z kaide
go stanu - otrzymują swe mandaty od 
parlamentów poszczególnych .tanów na 
6 lat w ten sposób, le co 2 lata trucia 
część senator~ uŁępuje i poddia.je d, 
nowym wyborom. ., . , 

Izba poselska wywodzi Idę z wybo. 
rów powszechnych i bezJpo$rednich (000 
,becni. uczy 43S posłów). 

Prezydent ma bardzo wielkie upra"'
menia. Jest naczelnym zwierzchnikiem 
IW'Ojska f floty, ma prawoz:awd.eranda _ 
za zgod~ senatu - umów z obcemi p,ali .. 
stwaw. 

W dziale ustawodawczym .ma r'ów. 
nież powa:!ny wpł}'IW: wolno mu uohwa
lonej przez kongres ustawy nie podpi .. 
sać wzgl. odmówić podpisu. 

W tym wypadku kon-gres po raz wtó 
ry musi się zająć daną ustawą, kt6ra u
zyskuje swe prawa wówczas, gdy pono 
wnie zostanie uchwalona większości" 
dwóch trzecich głosów. 

Na władzę wykonawczą ma wpł~. 
dominujący. On to bowdem - bez ogIą .. 
dania się na władze ustawodawcze _ 
mianuje i usuwa odpowiedzialnych wy
łącznie ty1'ko prezd nim ośmiu kierowni 
ków naj'V!y'Ższych fun'kcjonarjuszy pań
stwaj są to sekretarz stanu spraw ZJagra 
nrcznyclt, wewnętrznych, skarbu, woj
ska, marynarkd. s~awtiedl~wości, r,olni
ctwa i poczt. 

;Wzra~tający ferment wśród rODotnl
ł6w zmusił do nowych ustępstw w nor 
mowaniu zarobków. ObalIlo to natural
nie wszelkie dotychcz.asowe kalkulacje 
!'..o stal o się tern grotnlejsze, te rok 
1925 - 1926 pod względem flnasowym 
ł handlowym zawfódł pokładane w nIm 

Cały przemysł tełksty1ny okręgu Iwa- Le-cz trust womiesieńslki wojarier6w 
nowo-Wozruesieńska (rosyjski Manche- nie posiada, natomiast prawie całą pro- I'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!n!!!!~ 
ster) został połączony w trust pod za- dukcję sprzedaje syndykatowi tekstyl-':: 
rządem ,komunist6w o przemyśle zielo- nem.u w Moskwae. To też lam i posłał 

nadzieję. 

Sytuację pogars'za faKt, ze nie moina 
llbecnle liczyć na powiększenie wydajno 
ści pracy robotnika, gdyż znajduje się 

O'n w gorszych warunkach, aniżeli przed 
wojną, a zmuszony jest pracować na zu
'żytych i od kilkunastu lat nieremonto
wanych warsztatach. 

Wyjścia z sy,tuacji rząd sowiecki 
lmuszony będzie szukać na zupełnie in
nej drodze, mianowic1e na gruncie odbu
dowy zniszczonych instalaCji fabrycz
r.ych i kopalnianych. Lecz nIe jest to tat
we z powodu braku wszelkich kapita
rów. Stawia to życie gospodarcze Rosji 
sowieckiej wobec nowych znaków za
-.;ytanJ.a At Mwych zagadek. 

nego pojęcia nie mających. Towarzysze swoJe a~bumy: .. . 
ci postanowili zorganizować trust "po Syndykat ,ednak uparł SIę. Po Jakle 
europejsku". nam licho wasze albumy? Jak niema to-

W tym celu obstalowali al'bumy, za- waru, to co komu po wzorach. 
wierające pr6bki materjałów w fabry- Po długich tar,gach syndykat jednak 
kach trustu wyrabianych. Alhumy te nabył albumy za og6lną kwot~ 4.000 rb. 
wykonane w ilości 206 sztuk wyglądem - A resz.ta, te 63.000 r~bh? . 
!>wym m,ogły istotnie całej Europie za- Tuta; iwanowo-wozniesleń,skI trust 
iP'lponować. . oburzył się. . 

OprawiOllle w przedni safjan, opa- - Czy my gospodarze, czy lIlle go-
trzony w srebrne napisy w rozmaitych posdarze? Gospodarz, on powinien od
językach, ubrany w wykwint?y po~ro- powiedni rozpęd m!eć: .By~ .może, my 
wiec brezentowy, album takI wymIaru 'VI przyszłym roku I pI~C. m~IJ?n~w def 1-

68x34 centymetry waży około 50 kilo- cyt u mamy? A wy tutaj jakIeS meSZC2;ę
gramów. sne sześćdziesiąt tysięcy wytykacie! Na 

Wykonanie tych albumów pochłonę- taki album dusza się cieszy! A czyi wy 
ło też niemało grosza robotniczo-wło- to zrozumieć potrafide? 
ściańskiego, bo aż sześćdzfesiąt siedem ~ak. to sobie rządzi zub.ożałym l.u~e?t 
tysięcy rubli (nominal?ie 34.000 d~lar.). rosł'.JskIm władza "robotn~~zo-w~osc~an-

Towarzysze moskIewscy na wIado- ska, za pomocą repres'JI, ZbIerająca 
mość o takim wynalazku zdębieli. "dobrowolne składki" na rzecz poparcia 

- .Ja.kto? Na co i po co są potrzeb- strejkujących towarzys:~y WJSiels.kich. 

nAPiłO BANDYCKI ItA EKSPE .. 
DYCJę łłBUKOWĄ· 

'Jak {lisma sowieckie donoszą. "dok"· 
nano w tych dniach w Turkiestanie na· 
padu bandyckiego na ekspedycję na~!I(c· 
wą botanika profesora Dubeńskiego. 
Dwum .uczestnikom ekspedycji. a miano 
wicie E. G. Bobrowowi i N. A. Bezil(~w· 
skiej udało się zmylić czujność baady· 
tów i przedostać się do najbI:ższej sta· 
cji kolejowej w Nowej Bucharze. odle1!" 
łej o 800 wiorst od Taszkientu. O losie 
pozostałych uczestników brak dotych· 
czas wszelkich wiadomDści. Cenne nil7 
zmiernie zbiory ekspedycji padły lupem 
rze.zimieszków. 

Wyprawa profesora Du,l)eilskiego 
miała na celu odnalezienie w okr~1l 
Amu-Darji obszarów, nadaiących się. na 
plantacie bawełny. 
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Cierpienia miłosne p. Jakóba. 
Ukochana porzucila go dla jago przJiacialil. 

Zrozoaczonv młodzieniec zażywa esencji octowej. 
Łódź, 5 l1pca. wrotem narzeczoną, grożąc sam obój-

'pan 'J akób Sz., pracownik iednej z stwem, lecz niewzruszona panna odrzu
większych firm łódzkich kochał sie nie cała za każdym razem jego miłosne ofer 
bez wzajemności w pięknej pannie Marii ty. 
H. Opegd.ałj panł Sz. w chwili tę.pej rezy-

Młodz,i ludzie ślubowali sobie dOLgon gnacJi USI owa popełnLć samobójstwo 
ną miłość i planowali wkrótce połączyć przez wypicie esencji octowej. 
się węzłem małżeńskim. Lekarz pogotowia udzielił mu pomo-

Sz. był częstym gościem u swej na- cy, ratując gO od śmierci. 
rzeczonej. która przyrzekała mu bez-
względną wierność. jakkolwiek młodzie 
niec mial pod tym względem pewne wąt 
pliwośoi, albowiem słyszal, że !ego uko W przamy'la ŚfBdn)m 
chana klIkakrotnie już łamała dane przY- I t 
rzeczenia. stan zatrudnIenIa zmnun-

OstatnIo panna H. poznała przy jacie- l 
Ja swego narzeczonego niejakiego pana SZy SIę· 
M., do którego poczęła się zalecać, wy- Według ostatnich statystyk. dotyczą 
kazując pewne oz.1e'błenie w stosunku cyC h średniego przemysru włókienni:;ze 
do narzeczonego. go, jest obecnie nieczynnych 34 fabryki 

Pan Sz. chcąc t.mtkns,:ć l'ozczarowa- z 2200 bezrobotnymi, cynnych zaś 153, 
ni a, postawIł sprawę na ostrzu noża i zatrudniających 9486 robotników. OgÓ
zarządał od narzeczonej jasnej odpowie- lem pracuje 6 dni w tygodniu 111 fabryk, 
dzi. 5 dni 18 fahryk, 4 dni 13, 3 dni 16. Na 

Mlóda (lziewcwna nie kryla się ze jedną :mnlanę pracuje 132 fabryki, na 2 
swemi zamiaram! l, oświaaczyła kat e- znjany 23, na 3 zmiany 3. Ogółem w 
gorycznie, że go już nie kocha, gdyt ser przemyśle tym jest 'l'obotnik6w 11686. 

(bly podlewam tak co<lzded te głoWY kapuściane, to mi się robi bło20 na 
' . myśl, że niedłu~o sejm nasz rozwłążą. 

ce je' zalął pan M. 
Nieszczęśliwy kochanek próbował kM 

Kakrotnie prz'Ycią~ą.ć do ,łeble z po- Do aDPrgicznBj akcii 
wz,wa krasowc6w zarząd związ 

k6w zawodowyc,",. && 

TR GlCZBA K~PIEL PODMIEJSKIM STI\WIB. 
IJak się "l!xpress" o.oWliailuje. konfe

rencja zarządu zwlią7Jków zawodowych 
])OWzlęqa rezolucję, wzywającą wszyst
ldo zwlązkl klasowe w Łodzi do podjęcia 
eaerIPcmej akcji o podwY±Szenie płac w 
stosunku 25 proc. 

~ 17-lełni Szlama Horensztajn utonął na przedmieściu Chojny. 
Nłeznani osobnicy żądali 100 złotych za wyratowanie chłopca. Konferencja ta; równIeż uchwalfła 

J>OdJęole akcjt przecdWko rozporza.d.zeniu 
o przystosowanł'u płac pracownikÓW sa
morządowYch do płac. urzędników pań
stwowych.. 

Łódź, 5 lipca. 
Przed kUku dn1ami przywędrOwał z 

tkabowa do Łodzi 17-letni Szlama Horn 
\ztajn, który zamieszkaJ u szewca na u
licy Nowozanews1ciej 21 Abrama Dru
\ciera pochodzącego również z tego sa
'mego m.iastecz'la. 

Hornsztajn opowiedział rodakowi 
smutną historję swegc> źycta, wzruszył go 
ci ęż'kiemi prz0życlami w d'omu rodzin
nem, gdzie chłopiec miał złą macpchę, 
która go katowała i skąd wkońcu mu
,iał uciec do Łodzi, gd)"Ż dłużej jut ' nie 
mógł ·wytrzymać. 

Ponieważ szewc znał jego rodziców i 
wiedział, że chłopiec mówi prawdęl zgo 
dził się na przyjęcie go do siebie w cha-
rakterze terminatora. . 

Szlama HorenszŁajn znalazł więc 

Ze względu na p6tnt\ porę koledzy 
H. postanowili zakończyć kąpiel, lecz 
Horensztajn namawiał ich, by zaczekali 
jeszcze na niego. 

Chłopiec poraz ostatni *oczył do 
wody, dając nUTka i:znild na kliJka 
ohwil pod powierzchnią ~ody. 

Kolegom zda'W1ało sdę, Ite to ~. 
Nikt więc nie !rzucał mu się na pomoc. 
. A Horensztajn resztkami sił starał się 
wydostać na p owa erz;ohnię , aż ~i}n.je 
opadł na dno. . 

Dopiero teraz stojący na brzegu ko
ledzy zauważyli swą straszną omyłkę. 

Nikt z nich jednak nie umiał pływać. 
Koledzy wszczęli alarm. Nadbiegli ja 

cyś ludzie, którzy za:żądadi 100 złotych 
za wyratowanie chłopca. 

Bezczelnoś6 tych ludzi bez aumieafa 
doszłla do tego, :te nie chcieli oni plerw 
slooczyć do wody, 2lI.IJ.1hn me wypłac1 im 
się pieniędzy. 

Jeden l: przechodniÓW oBarował 25 
złotych za. wyratowenie chłopca. na co 
"geszefciarze" d ~ aię. 1.,0& po. 
moc ich okazała Iii, ;ut) bezcelow~ . 

Nie udało im me; JWlwet ~di~~ 
trupa. . . 

ZaalarmowaDO więc Illat~ po. 
licJę. która wezwat. .trat ogn.ilow", . 

Strdlakom 1&dało .tę !wyłowić, olało 
chłopca. 

Przybyły lekarz pogotowia rlwierd.zs1 
zgon. 

Ciało nieszczęśliwego chbopca odwde 
ziono do prosektorjum , :wczoraj odIbył 
się już pogrzeh. 

Kłama IBkafsfw 
dla chorych. 

Skandaliczne stosunki 
w szpitalach miejskich. 
r.Jał: się .,e.x.preu' (fowłaaa]e ws1Cute'lC 

w~zeTlPanla sle bu<1tem na lekarstwa 
w szpItalach mieJskilch od kilku dnil nie 
wydaje slo clwrym wsZY.stkich przepI
sanych leków, a nawet W niektórych 
SZl>Italach zostaje lWog6ie ~trzymane 
wYdawanie lekarstw. 

uczęśliwie pracę i dach nad głową u 
swe~onow~oo~~~ • . ' ~~~~~~~-!.!'!-!-!'!.~~i~!A~I!W!M~f_~-~~.!!~~&~~~~~~~~~~~ 

Onegdaj po południu H. wraz z k.il
koma kolegami udał się do dużego sta
wu przy ulky Dąbrowskiej 56, gdZJie ką 
pało się podówczas bardzo wiele osób. 

Ilak sJe dow!adujemy])rze'dstawiciele 
Sil'l!Powań radzAecldch zamierzają Intel' 
wenJować ,WI tej s.prawle iWo magistracie. 

. Chłopcy maeli zamaar równie! zariyć 
brzeźwi~jącej kąpieli. 

H. pierwszy skoczył do wody i po
ezął się popisywać przed kolegami swe
mi zdolnościami pływackiema. . 

Chłopcy tak zajęci byli swą kąpielą, 
. # nie zauwatiy1i jak w.szyscy prawie o-
deszli już ~ brzegu, pOZiostawiając ich sa 
mych w wodzie. 
• $M '&. F"WMW%iC Wi. 

Wpłaty na podatek 
obrotovvy 

Mogą ule1: 1':miesię<znem odro
czeniu. 

Prezes łódzkiej izby skarbowej otrzy 
nał okólnik min. s-kartbu w sprawie od
roczeń podatku obrotowego. 

Ci płatnicy, kt6rzy do 29 czerwca 
iapłacili przypadaiącąza II p6ł'l"ocze ' su 
mę - będą mogli uzyskać na skutek in 
dY'wid!lalnych podań odroczenie termi
nów płatności zaliczek na r. 1926 z dnia 
t5 czerwca r.{o 15 lipca i z dnia 15 lipca 
do 15 sierpnia. 

Ci płatnicy, którym prowizorycznie 
/g raniczono wymiar za II półrocze 1925, 
b~dą mogli korzystać z odroczenia ter-

t8.letnia dziewczyna i3 satyrów Hallo . łaodzia ki' · 
Zwabili ją do pustego mi.e~kania, gdzie chcieli Coru ~kszem pown(h:enlem ~.: 

dokonać na nIeJ gwałtu. '. sząca slo rew:fa lódzka Starsklego l Boi 
, ~kfego ]). t. ..HALLO! LODZIANKI 1 .... 

Łódź, 5 lipca. 
Bezrobotna Helena M. z Pabjanic, 

mloda 18-letnia dziewczyna UCieszyła 
się bardzo, gdy otril:ymala p.ropozycję 
sprzątania mieszkania u nńejakJego pana 
Jana W . 

Właściciel mieszkania przyrzekł so
Wlicie wynagrodzić za pracę. prosił jed
nak. by przyszła o godzinie 7-ej zrana 
przed jego wyjściem na miasto. 

Wczoraj p. Helena przyszła poraz 
pierwszy o umówionej godzinie, jakie 
jednak było jej zdumienie, gdy w pokoju 
pana W. zastała prócz właściciela. jesz
c'ze dwóch mężczyzn, którzy: natych-

miast zamknęU za mą <1rzwf na ktucz. ścIan W (Wszym c1ą.gu codziennie tłu .. 
dając jej IJliedwuwac~ne proPozycje. my pubUcznoścl ~o parku StaszIca, kU>

Przestraszona dZ:lewczyna wszczęła ra bawł s~ doskonale WTa'Z z akioramf. . 
alarm. śpłewaj~ r~ u1ag1erowych Plo. 

Mężczytnł rzucili ją wówczas na])O- lenek:. ':· I I'; ' V ' ... 

dtogę, bijąc pięściami 1 chcąc dokonać na l .,. . .. _ 4 

niej gwałtu. 
Na krzyk napadl1lięteJ zbiegli się sąsłe 

dzi, którzy przy pomocy poliCji wyrwali 
nieszczęśliwą ofiarę z rąk napastników. 

Policja aresztowała wszystkich trzech 
mężczyzn, będących w mieszkaniu t spi
sała odpowiedni protokół celem pocią
gnięcia winnych do odpowiedzialności.. 

Notatki lekarza-pogo
towia. 

--:.~OOfr-_a". 

Pro~nrator· Hołownia W nielWJkłej roli 
Zamiast kajdanków na ręce dał defraudantowi 

dwa rewolwery. 

(,1 

I 
W wag'onfe tramwa'O'W'Y'ID przy' rogu 

Andrzeja I Oąa1iskleJ zemdlał nagle pra
cownik krawiecki nieJak~ Henryk Zelko
wicz. stojąc na tylnej platformie. 

Po tr'zydniowych rozprawach zakoń kryciu nadużyć pprok. HUI'lczyna nie Z .• tracac równo'W'algę spadł 7J 'Wago-
czony został wczoraj w Wilnie głośny chciał gO aresztować. wręczył mu nato- nu na ulice. 
proces przeciwko pprokuratorowl sądu miast 2 skarbowe rewolwery, w przy- Zawezwany lekarz pogotowia skon .. 
okrę.~owC;g'o wileńskiego Hurczyno'\vi,. puszczeniu. że Hurczyn popełni samo- statował ogólne pottuczenie.. 
oskarżonemu o roztrwożenie depozytó'w b6jstwo. M 
sądowych. Oskarżyciel publiczny prokurator W podwórzu domu PT'Z'Y UnCY RoJd-

:nln6w zaliczek po uiszczeniu o~rani~zo ' k' . 27 t ł bó:l~ft~" i któ 
li. Na wczora jszej sesji sądowej wyszły Steimnnn w przemówieniu swojem ostro c:ins ICJ pows a a JlUl, w czas e 

r.(~O przez komisje wymiaru. Wreszcie na jaw sensacyjne szczegó ły nicsamo- napiętnował beztCzynność wladzy prok. rej jeden z uczestników, będąc w stanie 
.r.a;kztd na pod,atek obro,towy, niet1isz- witej afery. lidowni. ża,dając również oddania go nietrzezwym otrzymał ranę głowy. 
C1 0 .1'2 w terminie, mogą w inclywiduaI- Mianowicie b. zwierzchnik oskarżo- pod sąd - conajmniej za stwierdzone na Zawezwana policja uspokoiła awan-
1.1yc21 Yt'ypadl{ach, rÓ'wnież na skutek po- nego !iurczyna pr ok urator Holowaia. po przewodzie sądowem namawianie do turników. ranne~o zaś Zygmunta Bart-

zostając'y obecnie na stanowi sIm wicc- samobóist\l;a i rozporządzanie się w tym I njckie~o (NaJI>iórkowskiego 58) odprowa , 
r'J,,/i p~,Jnil;:ów, podlegać rozłożeniu na prezesa sądu okn~ROwegO w Łucku, ze- celu rzą.cJową bronią. dzono do VIII komisarjatu. gdzie lekanJ' 
r;:. '/, jako za.ległości pi)datkowe. , znał w charak terze S.wiadka. iż po wy- Wyrok of!lQSZony będzie dziś pogotowia udzielil mu pomocy .. 
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Wu:hM Huilell o g. 3.10 
z" ód o g, 8.00 
W 1CiJ. lta1ętyCJ o go 28.liS 
ZubM \) g. 12.09 
Ołngośł on I. g. 11. 52 
UbilI! dnia 0.06 

w ogródkach! 
Wraz z pracownikamx gastronomicznymi domaga się tego 

publiczność, która w filantropię bawić się nie może. 
Właściciele ogródkóvI winni pÓjść na kompromis 

o ile chcą utrzymać swe przedsiębiorstwa 
a pow·erzchni życia. 

. Udź, 5 lipca. f puJa.cy - lilie kupuje. nak'azuje zaradzenie złu przez zniltok~ 
W!ir.yscy narzekamy :DA :de czasy, u- O ~la druga strona mJote się Obejść cen za napoje li potrawy, konsumoW18.lle 

twU.damiaj"c sobie, t,e bra:k got6wki bu ku.pna, o tyle dla pierwszej trattzak- w ogr6clkach, albo też &'kawwanie bile. 
jest powooemzt\.C'tojtu 'W handlu i prr;emy cia jest wvu.nkiem bytu.. t6w wejścia. 
"lo, zdajemy sobie wprawę ~ tego, iŻe Wynika więc Ił: tego r zecz prosta, !e :Wła;śclciele ogrMk6w obrałi jedna" 
dm, rut. popyt b10te liczyć tyl,lro neCJl ta nie k'lpująCY wł'lrlen Ii~ć M. kompr'om.ds, inną drogę. 
ma. • jedn-!lik pn;ycał}mZl'ozumieniu lecz właściciel towaru, któremu .zalety Mnd.ejS'Za łre'kwencja ...." lW~%e c:~ 
ia-toty ruczy po:tt'PUJomT w.k, łakgdy- pneciet na- --tem, by tatgowa.6,_ ~uda- nyl 
byłmy ale poe.1\'l.dall 'WCale tego wyczu.- wać, obracać bpitał~. ' KUn k1meml 
cia a'ktualu-oki. A takim wła'nJ!.e _jekuteczmeJszym ~łaśokdele mkład6w l'estauracyJ. 

Hułem przc'wodnim drwili bd.cłąeei k-óm'PTorm.sem 'Ze .trony kupc6w byłaby nych postalllowiu' mianowicie od. t-go Hp 
p<lwinD.o być "Ja IftI4Ik~ eon, -- rDJ1- n.a.jdale; kiąca zttiItb cen l1DlOi.tld:Wli:alą~ Cia doliczać do :rachunków 10 procent ja 
b: eal", 00 lriy ni .. tylko 'W mtH'e~rłe w.zystkłm IW dmdeJgzych, clętAdch <:za- ko nalelłJąość dla lkelne't6w. 

- M6 VIa o 1lm5~ le '"tell' skroouIy kUMtją.."...h. 'ale ruemni..ł stanowIć '\vttn- sach'kUpno rzeczy nietylko niezbędnych P·racownJicy tych :zakład6w podję1ł I zawsze mam spuszczone oczy. r- ~] - "'! -~ 
Przyznam szczer:r..e.. że w obecne! nI() nat~6w:n.ie;Ił'Z1\ troskę .spr~ec1awcÓłVl, ale nawet mniej potrzebnych. enef'~czmą akcję w celu mooopUlS'zcze" 

l!bwHi hrtem z tegO bardzo za4owo{ooy.ktm-zy m1l:Hłt się liczyć z lkonJunkturl\ w Od początku lata .łysz-ymy naprzyk- nda do tego rodzaju IS8.m-dm.Cliowama &1,-
kraJu I. prryrtmowywa.c łlię' do ~ntrutl- ład, te zakłady gastronomi'CZIle i t. zw. poniew8l.t jednak ~teIlWencja pT6'cowni. 

OO~~~lGrtS'J~~,g k6w tycia.. . o ogródki ł6dzk:ie 'wiec" pu:s'tkamL k6w nie od'Dłosła S'kutku - konńsaT')a.1 

fELJETOt'l:e 

aiki narodów. 
he&em1Dn ~~~ 
Po Jeco btlJkada I prQ1JOW'I.cf'-' 
ZamIast n oledu4 włęll pdttwa ł bili l ... 

t&lłduć ped.róto lIItOkoJG 'wllltll l I IIOWnMaa. 
wY$łarCZ}' PtzeCQ"ta4 ~ _ I ~ 
Ul fokukk. 

Siedrlał Lew Ił~ T~ I '-0 
mzmymwaL Odd:nvna Gi.erpłallat Dl BOle-. " 
ostatnia zaburzcn1a Irlrltosferycme dzI.łał~ Id 
nad ,,"yru clep u!ąco. 

Moty'Woaa MO GWltnJ'da mriU b~. Id .. , 
.. Diac.<.egu Jd lDaDl ~Jomaolcł'r' 

Cbodat ł1ał, te ~ 
WD d'q'. b4lvfdam. 

, 
,b,.. t' trą 

QJał w zy clI,,; uacbem perdjm • czde, w 
szachu, a obecna śmler~ lelo crozfła bleobUezal
~ konse~wcncJaml polłtyczneml. 

ZebraU • atem kapłuł 4w. h •• l oblQ'mn, 
~b)' sk6fQ ze lwa jcl.~ l ~ trochta-
~ ez,-H trakLatt:mL TIIk • stało. 

I zu!acD 1It~ lew ad TIIIDłi:-. "'~ł ..... 4dCi''-"_-. ...., 
.~.* te 

Nu! kupcy Die ~ fet!nak' :zroxu- I d-ztwdmy aę - dlaczego? rzĄdu postanowił ~w.ołać w piOc~tka~ll 
mieć tej praatej lua.dy, D1mtkiem' czego Odpowiedt prosta, ludzi. me maJa. biełl\cego trgodnia ik~cję z resta.. 
wytwarza tńę .ytuac)a bu 'W}'iścla: ~ Je płe1liędzy na kupno bfl.tu. wejścia do o- uratoramL 
d.n.ej d.rony sprzedawCA nie mOtU wykał gr6dka. 00 p-ooiąg.a za sob_1l nowy' :wyda- JeżeU ceny IW reriauraejach ogrodko 
kulować tak, by było taniei, z drugiej tek przy ,tolłku. wych me-ule,~" Ila:tychmd-astowej redu'lć 
Itroily uj kupuillcy' nie ma ~Cnł~ na 'Bez oir.6dka moł'na .ę ~1>e~1 cfl nałe:ty alę ' spodziewać da:1szego' spa4 
~. l"HC.;y. DlAtego teł; _t nie ohodzl. ' ku lrekweDctl pubDomo6d, które IW f; 

8~'WCa twł~ •• ~~ b. !Z&vwałoby .ę, i e ~ r~_ ~J! ba1rić: I'łę .. lI:Jl9k. Ego. 

-
zdroj wis ach polskich BinD. 

Napływ kuracjuszow przekracza normy zeszłoroczne. 
Seaon letni IW pOlS.Zcug6Inycn zdro- Goczałkowice, Jas-trsęb!e-zldtoj l UlStroit 

Jowiskach l m:drOWilikach pol$kkh prz~d N~ wybrzdu morskim niemM ~e 
.tawta -, 'W b1~cym bard~ do- md.eszkan1a" jut mjęte. " 
... WG wirowisboh !fa- Z 1.nm.dt pod'WU"fZI)."tNklcll Fleclria ~ 
:." ,W ~l"';::: w!a II, dooIoooaI. .- ... 0tw.,0Im. , ~'Ił.~~""'-' 

~ ~ baw.łloao tel diw1t: 1't1l- Itl"" 8IIlftDl!Młf'lMI"M uli," [ J'~, .... i,. -- --'-
~e o 1000 kttracjusz6w więcej ni! w rn Z.n.ilu nnn łjluJIlIUI iłU nUłI optymista: _ Niema nic lepsze1t\ 
ku ubiegłym, 'W Cd.echoclnku bawi około WOJew. I»QUZKłEGD. nad sznycel cielęcy! • 
3000 k-w-a:cfuszow; !W: [)t"ttS'ldEłl1i~ach Pesymista - ~vceł cielecy Jest lep 
około 2000, "'If Czarnieckiej Górze pon d W. przyszłą cledzielę (4 lipca) oCllię- SZYI olt .1. 

l dzie się w Piotrkowie zjazd akademi- .- "'" 
600. rooiCR około 2OO0 t w Lubi.. ckich kół wojew6dnwa łódzkiego.. (A.;. ~~~~~~~~ 

.1 
au Widk:łm prunło 600. IW :Morn;yn!e 1e:JD zjazdu Jest opracowanie programu ~ -

, trltoto '1000. ,.. Nałęczowłe r~1et oko- pracy społecznej kułtu:-alno-oswiatowef *' I 
to 1000, IW Ra:bee ponad 1500, 'W Szcuw na terenie wojew6dztwa, wsp6łpraca ze napulusm. monna 

I dalo '" ~ v tym roku lIIUIIIlObto • tir6- :tt:! .. ~ 2000, ~ tI'nska.wcu ponad społeczeń6twem w akcji nierlen.ia pomo In mi 'I. i .. ~nkł·. 
Hkó'W do Debl l trocłtę. ~ . er akademików i sprawy organiucyjne. ulAła.U 

Z Ctru I ~ de fi ~ ~ Zjud. orgllmzu'je Zrzeszeme akademie- t 
nIszczyły całJ' cme-w ~ lIZYfIł. Dos1ioaa1e ~"eł pneast.-.ria:J, Iłę kich kół prowineJona!nych "!II !Warna- W f)rzededniu powro U 

Aby pO%b,t st, Iftp~ ~ ład- SHIOU1; w: zdrolowłftacli il~s.ldeh!, Jak wie. wstążek. 
'lOŚĆ postanowIta mlszcąc5 ł)rwaołć trm1k6w, 
która Jak fj. rnt.ło. brh. poI!&nreIII _wet 
-ąyśn. 

Ot I halka aia.. 

PRZYPO~ lAPO~ 

SłoJ1ce zaszło nad df}n~ TeJ-Lo.itl. • li: tJłem 
reszta na&lel. SłyWQI ~ Lo-Dter-j\iem! 
para~ow.ł po df'i[ftałru f cłeh1) odmawiał mO(llł~ 

twy lI1CC16M:1t\, 

N1edy~krehie lł~Cfl w»d!.Fmo r; lt4 ~, 
czerwony 11\ cle1C6\Vfl.łcl, ~, rOł!l.,k l kilo ilX'%Y$'łu 
ch!wać . się l;zt~łowi L: ..mer-M~Mz8. A oto, cc 
Ils!;Yszało. 

"Przcldłn.-:un -was M<}ł ojcowie-mdui,. bracia w 
protesttich I slostl'7Yce w meszc-zSclu. Przyfa
.:ie!e po KasIe Chorych, towarzysze w nlecbhrj
stwie ! koledzy po korupcJi. 

Przekl!nam was brnJd, gro:!4(:-e zlttmatrlem 
[<lI.: l nóg I domy, grotące runięciem na nasze 
biedne główy. 

PrzekrmulJ was cen., po ogródkach I ciebie 
'U:l.łomlotstccz1!Owo:oct J: dómłeszkq tlrowlnc!ona
\izmu. 

Pl"Z.ekttuam was dawni pasllarze. pn;ełstocze
iii w arystokrację plcnlltcb:a. 

Pnekllnam siebie, tom się Vi. N1ppo ule uro-
1ził ł przekIlnam-

Dłl!gQ t~k Jeszcze Lo-Dter-Mensz przeklinaJ, 
"l!ll slO!ice go jut !lie słuchało, gorszone do resz 
ty, skryło sł~ ~ skłęblonemJ cbmurkaml. 

Jak łatwo się uesztll domyśleć Lo-Dter
Mensz był ~.łowlekl-em niespełna ro"zllml1 I zapo I 

; ... uclękł a: kolon!1 brneJ lCo--Cba-N6w-Ka. l 

Trzęsienie zieDli na Sumałrzee 

Na lewo: Omach niemicckle[o konsllbtll w P!ld-angu. Na prawo: Zbu* n.ou'" U~: Qb$Im" ~ IW dotknięty k~tastro-m., 

Modny kapelusz pięknej pani przybii. 
ra coraz wyraźniej stylową formę "ddr~ 
tOire", główka jest coraz wytsza. rondl 
ko Opust.c2one r zdaje się, te mu btaku~ 
tylko d!u g1i.ch wsta,żek związanych pO: 
brodą, aby był doslmnaly. 
Wstązki t e praw dopodobnie wrócą 

aby przybrać s trojniejsze kapelusze. -
Wstążki te mają dużo wdzięku bardz, 
wązk,i e z czarnego aksamitu, podkreśli 
one rysunek owalu d uczynią go bar, 
dziej dellkatn:9'ffi. 

Może niektórzy powiedzą, ze wst~i 
!ci związane pod brodą są zbyt poważnI 
dla mIodej pani. Jest to zupełnie mylne 
są one odpowiednie dla katdego w ielu 
młoda twarzyczka ujęta w ich ramę mć 
ów slódki j nieokreślol1Y wdzięk, jak! 
wi'ctzimy na śHcznych minjaturach z epo 
ki dyrektoriatu, a st arszej pani 'Wstążki 
te pozwola, ukryć podwójny podbl'6dek 

'Wstążki te są ladne ·1 praktyczne, je, 
śli powrócą do mody, przyjmiemY je ; 
zadowoleniem. 

POWIEść WELLSA. 
W elLs przez pośrednictwo p!oasy za 

powiada, i!ż w lIla1bliŻ!szym c zasie ukażI 
się "\-we-lk a trzytomowa jego po-wieść, '\1 

k tórej [pod właściwymi swymi nazwilSk; 

l mi wy,stąpią na.jwY'bitniejlSi z ri:yjącvci 
angHk6w, jak L-loyd George. Mac Do 
nald. Shaw& A.$otUth i. mxL 



t \ ,- f.ł ;: .:"I, ...... ~ t. "- I t i t< ,'lo , 

hołdują modziełNowy wynalazek Ma c Królowe • nie 
f ubierają się bardzo skromnie. Fale elektryczne zamiast światła w latarniach Dlorsklc 

Dlaczego panie nosiły dawniej krynoliny? 
Obecna moda krótkich spódniczek, Będzie im to niezawodnie dość przy-

uciętych włosów i swobodnego wogóle kro, bo w ostatnich szczególnie czasach 
stroju, m~ jeszcz,e, jak wiadomo wielu angielkii prześcigały nawet amerykanki 
przeClwruków. NIe wszyscy chcą uznać, w eleganCji i hołdowaniu paryskiej mo
że Jest ona wynikiem zmienionych wa- dz·ie. Niezawodnie jednak przepisy te 0-
ranków żYciowych L obyczajów, że za- bowiązują jedynie podczas dworskich 
równo kobiety pracujące, jak i pani~ u- uroczystości, poza pałacem buckdngham
prawiające z zapałem sporty nie mogą skim zaś będą miały swobodę ubIerania 
się ubierać tak jak dawnymi czasy. się wedle upodobania, a już nie da się 

Jak wiadomo, rząd grecki wydal nie pomyśleć tennis czy golf w długich sza
dawno zakaz noszenia krótkich sukien, tach. 
który zresztą zmuszony byl cofnąć. Mo- Dworów już dziś nIewdele i podobne 
da obecna ma też wielu przeciwników przepisy nie wywrą zapewne wpływu 
wśród duchowieństwa. na ogólną modę, tern bardziej, że królo-

Temu też należy prawdopodobl1lie przy we rzadko kiedy byty bardzo szykowne 
~isać, że królowa hiszpańska, o~ar~o- Liczne księżniczkJ z rodu Habsbur· 
na przez Ojca św. or~erem złotej rózy, g6w naprzykład ubierały się zawsze wię 
z~prow~dzlła ~a swo~m dworze zupet- cej, niż skromrue i zupelnie niemodnie ku 
me d,ługl~ sukl11e, ~lUgIe rękawy i wyso- rozpaczy swych krawców. Te, kt6re 
ko sIę~aJ!\~e kołl1ler~e. 'I dziś jeszcze mieszkają w Wiedniu, jako 

Rówmez angdels~ urząd dworskI wy osoby prywatne, zmieniły zwyczaje i u
dał ~oaletowe przepISY, wedle których bierają się raczej modnie. JedynIe eks
sUkn,Ia ~oże t~lko n~ ~5 centymetrów cesarzowa Zyta nosi sukrue czarne, zu-
od ZIemIodsłamać nózkI, pełnie długie wysoko pod szyję zapłęte. 

Nie- por:noglo wsta~ie~n!~two wyso- Tylko dwie królowe w Europje słyną 
ko I?ost~,wJOnych OSOblStOSCII l całych ~r- z szyku i elegancji. Jedna, to królowa ru 
gan!ZaC]I. kanclerz dworu pozostal me- muńska Maria, której wdzięk i toalety 
WZl uszo?ym. , , mieliśmy sposobność podziwiać w War
. Uwaza on I tak za ~kt rewolu,cYJny, szawie, druga królowa belgijska, mają
~e dawne treny dworskie długo§c'\ czte- ca krótko ucięte włosy d ubierająca się 
rech metrów skróc9n~ do 50 c,entyme- bardzo modnie. 
trów. I?amy dworskI.e I WSZy~t~Ie blOrą- Obie władczynie 'clbaJą tet o elegancję 
ce udZlIal w dworskich przYJę?Iach, bę- swoich córek, a zarówno exkr610wa 
d~ zat~m zmuszone ,stoso~ać SIę do prze grecka, córka królowej Marji, jak ł sio
p~s6w l ukazywać SIę w niemodnych suk stra jei urocza królowa Jugosławii, sto-
1l1ach. sują się ściśle do dzisiejszej mody. 

1fMIłMł!" ... ·9 A &IlMiLiti • Juz pewl1Jie nigdy nie powr6cą czas~· 

Ostatnim wynalazkiem Marconiego, wysyła bezustan.ku krótkie fale elektry, 
wprowadzonym w życde, jest latarnia czne, nios~ce znaki morskIe na dalekie 
morska, zbudowana na wybrzeżach An- obszary wód. 
glji w South Foreland. Do przejmowania tych tal wystarcz) 
Miejscowość ta słynna jest z częstych I maty, tani aparat, w który może się za

gwałtownych burz, połączonych z tak opatrzyć każdy okręt. 
w,ielkiemi mglaml, że nawet najsilniej~ W ten sposób można sdę or}entowaC 
szy reflektor latarnl morskiej nie zdoła szybko w polo~en!u geogrnflcznem. a na 
ich przebić. dewszystko ustrzec sie pt'zed ntebezpie 

Otóż Marcond zbudował latarnIę mor czeństwem rozbIcia. . 
ską, która zamiast promieni śwdetlnych, 

--::0: ... 

Jakże dobrze jest w Ł 
w porównaniu z daleką ziemią Adelajdy. 

NaJnJegościnnie}szym i naJburzliw- na iOCtztnt. co równa ,tę i1nłe1szemu 
szym zakątkIem kuLi zlemsldeJ jest bez- orkanowi stref umtarkowaoyc.h. 
wątpienia połotona niedaleko bl'eiUIlA po Ale to jeszcze me wuystko. darza-
ludniowego Ziemia Adelajdy. ją sie tam boWiem taktc orkany o sile 

Ziemię tą, odkrytą w 1840 r. przez 160 kim. na godzine. t. 1. praw'dzIwa ka· 
słynnego marynarza francuskJego, adm!- tastrafy powietrzne, o jakich my :w9ro,)t 
rala Dumont d'UrvLlle'a., naWllednj~ nie wYobratenia nie mamy. 
maI stale wtichry dms,ce dokoła bIeguna Takie burze mo~ przechodz.tć bez ne 
południowego. Pomiary wykazaiy. te stępstw tylko w kradnie, jak ziemia Ade.
średnia sila wiatru nad tą ziemią w cią- lajdy, w kt6reJ ruema ani śladu roślinno' 
gu całego roku wynosi 80 kilom. na go- Śel. bo na ziemi tej, wzniesIonej średnio 
d~ię, co oznacza wLatr, posiadający dość o 1000 do 1200 m. nad powierzchnIą mo
sdly, aby łamać konary drzew naszych. rUl., temperatura wznosi się rzadko, na-

. Stwierdzono jednak tet dni, w kM- wet w środku lata. ponad punki mar
rych włcher dmie z szybko!cłą 145 klm. mtoc1a ~~ 

--::O~--

"Zbój", "złodziej" i "band 
w słowniku parlamentarzystów angiel kicb. 

Rozdrapane skarby 
Ermitażu. 

w których wszystkie panIe musiały cho 
dzić w krynolinie dla tego. te Jedna Parlament polski przea przewrotem epHety 1'%UC81lł P.Od • 
władczyni chciała ukryć, te jest w od- majowym był często widownią awantur ministrÓw. 

1 

Arcydzieła sztuki, kradzio
ne przez dostojników 

sowieckich. 

mien:.2.!!!M! ""WIWEiHi?#~$1::::!f!~w=1~:'11f:;?!L~ebne ~e podeBZmJ1 a1ę: trleb1ko na .. 
szym sejmie słyszy s.lc: sl()'wil. ,*parla· 

yspa e ci. 
Cała ludność wymarła z głodu i chorób. 

mentarne. 
'AnglIcy, mawaloby mo, Wc fleg'tml s 

tyczni ~ zrównowateru, czuja. tet czasah 

mi potrzebę posługiwania się w Izbie 
gmin $lownlkJem nieparlamentarnym.-

W ostatnich czasach coraz częściej Prasie franl?,uskiej ko~unikuj!\ z Mos- leziono kIl'lkadzJesiąt szk!eleł6w m~!- Angielski kanc1en ,tanu p n Wiuston 
opowiadano sobie w Petersburgu. ii z kwy ? trage~ll, .Jak~ m~ala . miejsce ~a czyzn, kobiet li dzieci. Churchill opracowal niedawno statysty· 
Ermitażu znikają wartościowe dzieła wyspIe Nowe] ZIemi. lezącej na oceame W jednym z domów znalez.1ono pa- ko takich słów. notując VI tym celu 
sztuki. L,odowa,tym. u północnych wybrzeży Ro miętnik, pisany przez je~~ I wesz-. czasie przem6wieA dostojnych członków 

. . SlO SOWIeckiej. kańców, kt6ry d.ziert po dnłu opłsywał izby wuntkłt rRCAD.O :w.; e 
. pochodzellla wydały sensacyme wy Mianowicie parowiec "Soloweck", zwiekszającą slO klęsko , powo~ obelg1. . 

mk!. . , . kt6ry powrócił ze zwyklej podróty na śmferć mieszkMcÓw wobec bralal rYb ł Stababt:a, za 
Po~azało Slę',IZ za,rząd m.uz~um przy Nową Ziemię po futra i ryby, zgroma- zwierzyny, gdy! palów w roku abio- obn~ nad Jednym tylko proje tern lUta· 

~zd~blał arcy~z~ełamI S,ztU~1 bIura wy- dzone w cią~u zimy przez miejscowych glym nie udał się zupełnIe. wy płKiły następujące stowa: 7 razy -
SOkICh dostoJITlkow SOWIeckIch. miesz.kańców, zakomunikował, iż cała Początkowo wymarły na sZKorout "zbój", 45 raty - "zlodzlej", 13 razy -

Wiele obrazów i rzeźb znajdowało ludność w północnej części wyspy. w wszystkde dzieci, następnle kobiety, z "nfcpofl", 12 razy - .,łotr", 10 razy -
"Ię w prywatnych mieszkaniach i przy- liczbie przeszło 6z osób wymarła w cią- których kilka popełnilo samobójstwo, a .. bandyta" 1 3 razy - "wrodntarz". Co 
strajalo salony komunistycznej arysto- gu zimy z głodu i spowodowanych wreszcie mężczyźni. więcej, wszystkie te epitety odnosiły "';'ę 
kracH. przez głód chorób. . Szkielet pamiętnikarza został znałe- dQ-,,~donk6~w.1,zb:r. 

Nakazano jej natychmiastowy zwrot Załoga statku po wylądowaniu ujrza-I ziono obok jego cWienriika. . I 
aziel szt,uki. ~rożą.c odpo~iedzialnością ła zup~lnie op~s~oszalą wieś, w której w Zaloga statku wystaw~la wletld myt r_... , a ' . 

~~ .~u~~!.2ra!!lI. rozma.;.tych n mle]scach l ,Eozycjach zna- pośrg~S,Qę;:stoszalet,,::.a$.kł. • "UlI;,.... ~ 
5) ----- ---~·---J~.;·-T~ODOR QRZ~CHOT;'- -,-,Trzymal za rąc~kę-malą· ij~ew'C%yn- ---=-Tak! WIe<: me meu1e pan więcej 

kę, która wfdocznIe nie była JegO córką, dla firmy. Rolla?, 

BIALE 
Nie I 

ponieważ nie motna było dopatrzeć się - O, łui Od pan lat przesłałem ~la 
anł Śladu podobieństwa. !łłeti Jmlt't'Ws6. Teraz lnam ",iasny za-

'Jasne wyplelęgnowane iWłusJd, azJe- kłaa 'W ~łl:'stl'ri1amłc. M!ń~ specjalno~\.: 
wczym1d, (letikatne rysy rtwarzy, mądre stanowią tirłewczęta ód o~rniu 'do d\vu
la'g.odne oczy, - wszystko to świadczy nastu lat! 
to o arysfukrałycz·nem pocbodzeniu ijzfc. - sna pan '9nLtt tę ttlał~? ______________ ----------11 c'ka. j '- T~ malą? Zdobytmn ~ 'W parf...il 

Kupiec ~ostrzegt pant", a*I'ł>łney. JtIfe:łs'Jclm 'Wt l(()}onj1. Tam sp:tCeftJjl\ (m. 
Zosia zajęła miejsce w wagonie sy- Zbyt wiele wra±eń aoznata w cil\gu poaszedl do niej i skłonU S'1~ z U'Śmte- my t1%1eat s ;guwemantkam1 f !\łafrkam:, 

t>ialnym I·ej klasy obok pan'! L'EpIney, kr6tklch dni, a zwłasZlCza podrót wy- chem na ustach. Z -ratwo~ą nawiąroję z tlz!ećm1 Z!1":o-
Zb1ltała Się chwila odjazdu, fi. Kazl.~ t'wo.rna i luksusowa, opu:szczenie w iy" - Do.kąd pan jeO!zie, panie Van-YK? mość. tiaję hn aroooe prezenty, :,,::?bl. 

mierzli. wcid nie było wvdać. ciu, która ją czekała, - nfe pozwalały - zapytała bI'abl'na po halenderS'ku. ram je (lo ktna, ocz.yw1~cfe ratem z op .., 
Zosia, powaź,nie zaniepokojona, roz· jej z.mrużyć oczu. - Z Kolonii do Amsterdarrru. -- 00- kunamI, a 'W ko1ca PT<J'l}onuję fm S1-tze-

gl~d~ła s·ię na ws'Zystlci strony, myśląc, Pociąg, kołysząc s1ę miarowo, mknął parł niskim basem. - Pani oozwolI PTZ"Y 'danie mi aztecka za Ikffkadzie lą1' guIde .... 
że zobaczy biegnącego. z waliZlkami mło w przestrzeń... siąść się do stolika? nó'w~ 
'uzieńca, gdy pani d'Eplney 'Odezwała się Po upłYWie doby, s.pę(1zonej Wi po· - Bardzo proszę·.. - 'N. <łzled nie lCrnyczą? 
Jakby zgadajl\c fej myśli; cl~gu, wysiadly obie podróżne na 'dwor- Van-Yk zamówił b.ute1kę ~Ol1la.'ku. '- 'J eżeIi porywaĆ je sHą, to, haJ'ura!-

..... Proszę być spokOjną, - mój sio- eu w Hamburgu, ażeby pr..gesiąść się do - Panrto Zosiu, czy zr.ozumiąJa pan- nłe, będą krzy.czeć. Ale mozn rto ~alat-
~trzeniec Kazimierz nie m6gl dz.isiaj po- bezpośredniego ~urjera. na Zosia o czem mówilem z tym panem? wić spoko.jnie przy pomocy cZJkolady, 
jechać, bowiem zatrzymały gr> jesz.cze Na dworcu Zosia znowu zauważyła - Ani sława. A co to za język? cuJdertów ... Proporm1ę aziewczyn~ że 
na jeden dzień ważne sprawy, ale kazał nIeznajomego starszego jeg0111ościa, któ Hrabina 'd'Eplney nie udzlenla oopo- by poszła zemną (10 oCll~le~o 'i1orm.t, 
się klaniać i zapewnił, że za dwa dni bę- rego widZ'iala w Łodzi. wiedzi na to pytanie. gdzie czeka na nią guwemarrtka. DZlec-
'dzie W Antwerpji. Nieopodal staly dziewczęta, kr6temu Pogładzita po głOWie azrewczynkę. ko chętnie srę zga'dza f 8'Pl'awa zatatw;!a 

Przez krótką chwi1ę Zosi chciało się towarzyszyły. którą posadził przy sob7e jej z;najomy,l na. Niech pani me my§łi, te 'to tak lat o! 
zapłakać z talu, ale Po.myślała, 1;e p-o Hrabina d'Epiney przeszła z Zosią w aals~ ciągu prowaozłta ro:mnowę Trzeba by'ć psyohologiem I wkraś6 ~ 
dwuch dniach zo.baczy się z Kazikiem i do po.czekalni I-ej klasy :1 zamówila ka. po holendersku. w ,.;anfan1e (!~jewczynlkL Takfe przea .... 
- więcej się nie rozłączą. wę z ciastlkamr. _ . - To pańskie aziecko? Pan sie o~e- sfęb1OTStwo przynosi (tll1:e \-lochody. 

'- Już kładę się spać, - rzekła hrabi Po paru minutach do bufetu wszedł nrt? spytała kupca. Dziewczy;nlkii, przeznaczone sa. nie db 
tła 'd'Bf)iney, - jestem strasznie męczo tęgi i niski człowiek o czerwonej nalanej Ależ, nie.' m1oo~h indzi ale (fia mruszk(Jw kt6-
na, ł prócz tego mam silny katar. twarzy i nawpół wytysiałej rudej glo- '- A czyja to a.ziewtzynkaT rycb' CZęsto n~ci taki s:ma:1row'ity l~se1c. 

Dama zasnęła na rwygodnem posła· wie. I -To jest córeczka pewnego pruslGe 
tl!u międzynarodowego sleepiniu, lecz Wyglą·aem przypomn'iał tY\Dowego;o oficera z Kolonji. Mus: pani wiedzieĆ, , p:'l-' 
Zosia ale moda za.sSl4Ćt zamotnoa:o bP.ca. ,\ to ~om ~ ~MAl łrrterOI. ,... 

r 
-:.lO 
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c . '. WCZOrajSzego kolarskiego wyścigu 
Wieczornego"~ 

"Expressu 

Wyścig odbył. się bez najmniejszego wypadku, co należy zawdzięczać 
. . świetnej organizacji. 

Łódź przeżywała wczoraj wielką 

il110Cję sportową. 

Wspaniała i jedyna w swoim rodza
ju impreza kolarska tak zelektryzowała 
nasze miasto, że przez czas jej trwanda 
nia, 

Wielotysięczne rzesze widzów. 

t:apomniały o swych codziennych boląc z 
kach. 

Bo też było co oglądać: rwąca jak 
.!órski potok, jak huragan, falanga kola
rzy w wyścigu ulicznym była dopraw
dy czemś emocjQnującem. 

Zanim jednak opiszemy ten wyścig 
bardziej szczegółowo, musimy pokrótce 
podkreślić gorliwość i umiłowanie spra
wy wykazane przy przeprowadzeniu go 
przez S.S. "Union" wogóle, a wszczegól 
noścl przez prezesa, kapitana związku 
po:skiego towarzystwa kolarskiego p. 
Artura TIlieJego - komandora naszego 
biegu i wiceprezesa p. Ottona Landec
ka, którym do pOmocy stanął gorliwie 
długi szereg zawsze karnych i chętnycb 
członków stowarzyszenia. 

Organizacja była wyśmienłta, z pra
Ndziwym europejskim rozmachem prze 
prowadzona. 

Świetnie sprawialf się pp. z ptmktów 
tontrołnycb. 

Policja łódzka, spisała się znakomi. 
cie. Za wysoką sprawność f wywiązanie 
się z ciężkiego bądź co bądź zadania, 
nalf'~y się jej pełne uznanie. 

Z pośród 132 zgłoszonych zawodni
ków, staje na starcie blisko stu, z któ
rych nie wszystkim danem byto braĆ 
udział w biegu. Znalazła się b. dużą. li
czba zawodników zrzeszonycb, a więc 
regulaminem naszym zupełnie nieobjęta. 

Po rozdaniu numerów, zawodnicy zol 
stali ustawieni w szeregi i oczekIwali 
na strzał startera komandora biegu p. 
Thielego. 

PunktualnIe roszyu. 
Siedemdziesiąt dwa stalowe rumalk!: 

liczba jak na łódzkie stosunki i łódzkie ... 
bruki - imponująca. 

Ruszyli... 
Zarwali odrazu mordercze tempo. 
Już kilkaset metrów od startu roz-

ciągnął się długi sznur za wodników. 
Auto nasze znajduje sIę na przodzie, 

mamy więc sposobność obserwo'Yania 
całego przebiegu tej bezkrwawej walki, 
o słynnego "Wichra" i dalsze nagrody. 

Na Pl: Rejmonta wjeżdża pierwszy 
nr. 35 (Szefler), za którym jak cień posu 
wa się nr. 37 (Paweł Beck). Obaj oder
wali się od reszty zawodnilków, i odtąd 
bezapelacyjnie vTowadzą. 

Po drodze tłumy ludzi. 
W aucie naszym zajmuje również 

miejsce p. kom. ChrościckJ - kierow
nik ruchu. 

Po wyboistej ulicy Napiór.kowskiego 
wszyscy szczęśliwie mijają ostry zakręt 
na ul. Kilińskiego. Nadal prowadzą wy-
ścig Szefler i Beck. . 

Przy zbiegu ulic Kili'ńskiego i Pustej 
przy branIu przeszkody w postad ostre 
go zakrętu, "wysY'Puje" sJę · faworyt 
Szefler, do niedawna jeszcze zrzeszony 
kolarz, "speCjalista od marnej szosy". 

Teraz inicjatywę w swe ręce bierze 
znakomIty Paweł Beck, który w mi
strzowski sposób omijał najmniejsze mł
wet wYboje. 

Dochodzi do niego nr.52 (Melchior I 
Kowalczylk) i w 'dwójkę mijają ulicę Pto 

trkowską., gdzie sa przedmiotem owaCii.l W międzyczasie przybywają pano-
Karola - Żeromskiego, porządek wie z turystycznej sekcji "Unionu", któ-

wzorowy. rzy na rowerach spełniali funkcje kon-
Beck i Kowalczyk prowadzą. trolerów. Według kh raportów, w cza 
Zbliżamy się do zbiegu ulic cegiel-I sie wyścigu nie zdarzył się ani jeden 

nianej i Piotrkowskiej, gdzie pierwszy;ch wypadek interwencji lekarza. 
dwóch witają frenetycznemi oklaskami. I(olarsk· w ś f" Exnress Wł 

Od ul P · t k k" d 'l' . k . t Y C to... V U ~ 
• 10. r ows' lej, pę ZI '1 ,Ja . WI- nego", dziQki wspaniałej, wprost ideał-

cher. Równa Jak, stół. ul,lca Cegielniana, nej organizacji mimo jaknajnieko _ 
pozwala na oSiągnięcie rekordowej ..' rzy 

t bk •• któ i któ h stnle]szycb warlmków terenowych, prze wpros szy OSCt, ra w n e ryc d .. K 
h ·1 h d b dz' d 4- kI d sze ł bez nalmnielSZegO wypadku. aret · c Wl ac oc o I o ;:) m. na go linę. k K Ch 

S ." B k K l k a asy orych nr. 7, była w POgoto-" zprce - ec i owa czy to . . . 
WIU. 

"murowani" pierwsi dwaj zwycięscy. 
Walka rozegra się bezwątpienia na to
rze, 

I rzeczywiścIe, wśród długo nlemil
knącycb oklasków ł "porządnego" dopłn 
gowanła, wjetdżają do Helenowa pierw
si dwaj. 

Trzy okrdenia toru - to teren za
ciętej walki Kowalczyka z Beckiem, w 
rezultacie drugi, znakomity dlugodystan 
s owiec, wychodZI ZWYCięsko, z pierw
szego kOlarskiego wYścigu ulicznego 
"Expressu WIeczornego". 

ZWYCIĘSCY. 

1) Paweł Beck 
2) Melchior KowalczYk 
3) KazimIerz Sękowskl 
4) Paweł KabeJub 
5) Władysław Stełgerd 
6) Stanłsław Morga. 

WyścigOWi towarzyszył dr. Prysz.. 
man. 

' REKORDOWY CZAS ZWYCIĘSCY. 

Rewelacyjny jest czas zwycięscy, 
który przestrzeń z gÓrą 12-tu kilome
trów przebył w w8paniałej formie, w r~, 
kordowym cza~ie 27 minut, 29,6 sekund. 

NAGRODY. 

Po wyścigu, red. poruczniik PraJlcl. 
szek Rom,ane'k wręczył 2';WJI'cięscom na
grody. 

GOŚCIE ZAMIEJSCOWI \1IYSCIGU 

"EXPRESSU". 

ś .. t p. 

WYŚCigowi towar~szyli przez ca:ty 
czas pp. Inż. HarasJmowicz, sekretarz 
związku polskIego t<>warzystw }tolar
skioh I Paszkowski członek Zarządu 
Warszaws1clego Towarzystwa CyklI
stów. 

Czujemy się w obowiązku raz Jesz· 
cze podzfęk&wać pp. nadkomisarzowi 
Izydorczykowl, komlsarroWi ChrQścłc.. 
klemu, prezesowi Thiełem~ mcepreze. 
s()Wł Landeckowi, dr. Fl"yszmanowi, jak 
równle1: WSZystkim tym, którzy pr T.y
czynin się do postawienia wczorafS%'eJ 
Imprezy "Expressu" na odpowi\Xtttim 
poziomie.. 

Aleksandra Dąbrowskiego 
b. kierownika cyrku Medrano, dyrektora cyrku CO!Jsmy, 

człowieka zacnego niepospolitego serca, wyrazy szczerego współczucia 
składa tonie j dzieciom 

S. FUCHS 
AKWIZYCJA oGtoszrn. 

SmierćczyhalTatrachl ZabóJ·siwo we śnie. 
Samochód runął z wyso... . 

11000 rybaków polskich 
zarobiło przeszło pół miljo.. 
na złotych na połowie ryb kości 10 metrów.-Dwie Lunatyk zabIł brata wystrzałem z rewolweru. 

osoby zabite, trzy ranne. Nlezwykła tragc'dJa f-ozegrała się w 
tych dniach w wiosce wroskiej San Da-

Z Krakowa telefonują: miano d'Asti, pod Aleksandrją. 
Serpentynowa droga, prowaaząca z Liczący lat 21 Carlo MigIiasso, cier-

Zakopanego do Morskiego Oka, na któ- piący na lunatyzm, spał w jednym p.oko 
rej było już tyle wYPadków samocho- ju z piętnastoletnim bratem SwYm, Oiu
dowych, stała się znowu miejscem kata- seppem. 
strofy, zakończonej dwoma zgonami. ' Przed zaśnięciem bracia rozmawiali 

Wczoraj o godzinie 7-ej w~eczorem z sobą o 'bandzie opryszków, nawiedza
wracal z Morskiego Oka samochód pry- jącej już od kilku miesIęcy okolice San 
watny prowadzony przez adwokata za- DamiaM, poczem, życząc sobie dobrej 
kopiańs'ldego dr. WIzelmana. nocy, zgasili światło i dom p.ogrążył się 

Na 4-ym kilometrze zaczą1 slo sarno w ciemności i ciszy. 
chód śUzgać coraz bardziej na prawo, Nagle, okolo północy, domowników 
a gdy hamulec odmówił posłuszeństwa, zbudził huk strzału. dochodzący z poko
runął z wYSokości 10 metrów. 

Jadące tym samochodem osoby zo- ju braci. Pobiegli więc tam i zastali star 
stały wYrzucone na stoki serpentyny z ~Z~go ' z braci. leżącego bez pr.zytom~o
wyjątkiem adw. Wizelmana, który trzy- S~l na podłodze. młodszego za~: bez zy-
mat się kierownicy. Cia 1: przestrzeloną gtow~ w ~ozku. 

Sędzia Lewental z Dobromila wraz!. <?cLt~ony. Carlo oP?wledzlal. szlocha 
z synem swym Edwardem, uczniem 7-ej Jąc J drząc na calem cIele. co zaszło. 

~w1atło ksieżyca, wtargnęła banda Dpry 
szków i skrada się cichaczem ku 
drzwiom. vVidviat ich tak wyraźnie we 
śne, że przerażony sięgnął widocznie do 
stolika nocnego przy łóżku" i wydobyW 
szy z szufladki rewolwer, strzelił przed 
siebie. 

Buk wystrzaru obudził go odrazu, 
Spostrzegł, że w oświetlonYm .przez księ 
życ pokoju niema nikogo. Wówczas za
wolał na brata, pytając się, oc ję stało. 
Ale Giuseppe milczał. Carlo więc pod
szedł do jego łóżka i można sobie wYO
brazić rozpacz jego, gdy uczuł pod 
ręką stygnące, bezwładne cial.o brata. 
Kula rewolweru przestrzeliła chłopcu 
na wylot głowę. 

Carlo krzyknął i runął bez przy tom 
llości na podłogę. W tej wtaśnie chwil! 
wpadli do pokoju d.Qmo~nicy. 

~lasy gimnazjalnej, zostali zabici na Oto przyśnito mu się, że przez okno, Bezwiednego, zrozpaczoneg-o bratobój 
'liejs::u. przez które przenjkało do pokoju jasl1e cę, oddano do domu zdrowia. 

Dwie panie o"dn'iośły silne kontuzje' ---:0:-

Połów ryb na polskfem wYbrzeżu 
morskiem wyraził się w roku bie~cym 
cyfrą ogólną 3.862 kwintali, wartości 

533.885 zł. 
Głównym produktem polowu byh 

szproty, których zlowiono 138.600 kg., 
co stanowi 36 proc. ogólnego poł-owu( 
SIedZi złowiono 98.800 kg" łososi 40.900, 
pomuchli 31.800. flą~er 28.800 kg. . 

Z punktu widzenia wartości, najpo
ważniejszą pozycję stanowiąlososie, Idó 
rych złowiono za 260.000 zt., śledzie -
72.000. i szproty - 57.660 złotych. 

Najobfitsze polowy odbywaly się na 
odcinku wybrzeża Bór - Wielka Wieś. 

Liczba rybaków wyjeżdż~jąc1,'ch na 
morze, sięgała 1.000 osób. Ilość l. '.17' -
263 sztuk. . 

Produkcja prądu ete~{ .. 
trycznego zagranicą, 

('rzecia 1ekko potłuczona, wróciła rie- ' 
~o do MOl"skiero Oka. n I" L !leI b k' w r. 1923 produkcja prądu ~lektrycz lrfOCeS KS. eUCllI en ers lego. nego, wyrażona w Ir..iljo!Jach kilow'tt6w, 

n Ił flI b k wynosiła: w Stanach Zjedn0szonych --;,Jzuma Ul .'MgnSY U. W najbliższym czasie rozpatrywać I Kijowie, otrzymywał falszY\'/e bankno- 49,803 ,kw, (co czyni na 1 mieszk:tó.ca 
. . będą sądy monachijskie s~nsacyjny pro tv rosyj~kie, wyrabią.ne w Berlinie. 472 kilowatgodzin), .w Nicmczech-- 8600 

Nowy Jork, 411pca, ces w sprawie działalności księcia Pieniądze te przeznaczone dla rosYi-1 (141), w Japonji - 6925 (88), w AnQ'iji--
:;: Meksyku donoszą: epidemja dżu- Leuchfcnbcrskicgo na Ukraillie w cza-l skich oddziai:ów, używanc jednak były 6400 kw. (139), we Francji - 5110 kw" 

I.H~ .rozszerza się. W czwartek w mie-l sje' niemiecldej okupacji. Major XYlan-/ dla ceJó\\" spekulacji prywatnej. KSiąże

ł
' (147), w Kanadzie - 5000 kw, (612). we 

d! J::,eon zmart,o 145 osób. Ogólna licz- der oświadczył byl, że posiada dowody Lcur..htcnbcrski Wystąpi! ze skargą o Włoszech - 3400 kw, (83), w Szwaj-
i' .narlycą na _dżumę wynosi 250. wykazujące. iż ksiaże. ~r7,ebywajac w potwarz. carji - 2700 kl.\1. l700l. 



',\T\T0""R '- .... ~'L~ 

Zawody te przyniosły nam zaszczytne zwycięstwo 0:2 (0:1) nad teamem zagranicznym. 
(Telefonem od specjalnego wysłannika "Expressu Wieczornego"). 

Drugi w r. b. wystę~ reprezentacji ważne zmiany. Dotychczasowy rezultat pozostaje do 
przerwy bez zmiany. 

bramką Polski. Tyły Polski staly jednak 
oa wysokości zadanda i wszelkie zakusy 
napadu Estonji rozbijały się o mur obro· 
ny łodzian, Karasia i Mildego. 

Polski. tym razem przeciwko Estonji, Ostatecznie skfaa Polski przedstawia 
wzbudliił w sferach sportowych ogrom- S1ię następująco: Po przerwie w drużynie Polski na

stępuje zmiana; miejsce lewego łączni
ka zajmuje Oiszewski. Dalsza przewaga 
Polski. Ora toczy się na środku boiska, 
piłka jednak raz po razie zagraża to jed
nej, to zaś drugiej bramce. W 22 min. 
Cichecki strzela korner, wykorzystuje 
to Tupalsk!, zdobywając drugą bramkę 

ne zainteresowanie. Pech. który naszą DomaliskJ - bramka, Karaś, Młlde-
~eprezentację piłkarską ustawicznie prze obrona, Wleliszek, Loth I, Lubina, Tupal
śladuje i sprawia, że z llajstabszym na- ski, Zwfierz, Bacz, Sobota, Clchecki. 

JcśH chodzi o atak, to polacy był' 
częściej w ofenzywie j szybciej podpro
wadzali pilkę pod bramkę przeciwnika 
Natomiast szwankowali strzelcy, zaprze 
paszczając pewne momenty. 

wet przegrywamy przeciwnikiem, nie po Ceremonje powitalne, gwizdek. gra ... 
zwalał przypuszczać, by zespół Polski Od pierwszej chwili rtieznaczna, ale 
mógł przeciwko silnej reprezentacji stała przewaga Polski. Zrozumienie po
EstonH coś zdziałać. szczególnych linji stwarza grę z naszej Z poszczególnych graczy najlepszym 

na boisku był Karaś. Oracz ten, spadt
szy ostatnio w formie, odrodził. zda się. 
na nowo. Niesposób opisać jego gry, któ
ra tym razem stała na niezwykle wyso
kim poziomie. 

Stało się jednak inaczej, aniżeli by- strony twardą i groźną dla przeciwnika. 
lIato dotychczas. Reprezentacja Polski, W 5 min. ' Zwierz marnuje pewną po
mimo. że w ostatniej chwili, a więc nie- zycję pod bramką Estonji. 9 mun. przyno
dbale sklecona., zademonstrowała grę, si ostry strzał napadu gości, Domański 
stojącą na nJebylejakiej wyżynie. Prze- brawurowo broni. 13 min. Wieliszek po
śladujący nasze występy pech - znikł, daje Sobocie, ten zaś główką pakuje pil
bodaj bezpowrotnie, a zwycięstwo nad kę do siatki. 

2:0 dla Polsld. 
W 29 min. Bacz strzela 3 bramkę 

dla Polski, odeuznaje jej jednak sędzia za 
rzekomy "hands" . W 32 min. pewną sy
tuację pod bramką Estonji przestrzeli
wuje TupalskL Dalsza gra, mimo obu
stronnych wysiłków, nie przynosi ~mia
ny dotychczasowego wyniku i przy sta
nie bramek Z :0, kornerów 4:3 dla Polskd, 
sędz'ia odgwizduje zawody. 

Dzjelnie Karasiom sekundował Mil. 
de, który wykazał dawno niewidzianą u 
nIego formę. Estonją było pełnym sprawdzianem pil- 1:0 dla Polski. 

karstwa naszego d gOŚCl.. Niebywały entuzjazm na widowni. - Loth I na środku pomocy nieszcze
gólny, znacznie lepsi byli oba.j skrajni po 
mocnIcy, specJa:lnle Wieliszek. Atak Pol· 
ski szedł składnie. Cicheclti w drugiej 

•• ~ \V 18 min. Bacz przenosi piłkę tuż ponad 
Zainteresowanie meczem ororzymle. p ~ rzeczkę. W 29 min. estończyc.y strze 

~zterotysięczllY Hum zapełnia w,idownię lah wolny z 18 mtr. za faul Wieliszka -
boiska Agrykoli, a w tej liczbie cały sze nie\ . .>"korzystany. - W minutę potem 
reg korespondentów ze wszystkich bo- Zwierz zaprzepaszcza pewną sytuację. 
daj ośrodków sportowych w Polsce. 35 m. Jllawy tącznik gości strzela z blis-

Przechodząc do oceny gry i poszcze .. 
gólnych graczy przedewszystkiem na
leży stwierdzić, że wynik 2:0 na korzyść 
Polski jest zasłużony i nazwać go mot
na miernikiem sdl. 

polowie dobry. ' 
Z estończyków na pierwszem miejsc\ 

postawić należy lewego pomocnika; po
za nim wyróżniLi się obaj łącznicy ile· 
wy obrońca. 

Z nieznacznem opóźnieniem wbiegają ka w poprzeczkę. Ora do potowy traci 
obie drużyny na boisko. Estonja wystą- nieco na tempie, obie jednak drużyny 
I)ita w podanym uprzednio skladzie, na- wydają max.imum wysilku, niestety, ode
tomiast w zespole Polski nastąpiły po- uwieńczonego cyfrowym wynikiem. -

Estonja grata b. dobrze i twardo; spe 
cjalnie podkreślić należy grę skrzydeł 
które świetnym dośrodkowywaniem 

stwarzaly n,iebezpieczne momenty pod 
Sędzia p. Vertes z BudaDesztu. zupe\ 

nie dobry. 

Mecz ten zakończył się porażką teamu łódzkiego 3:2 (1:2) m-mo 
ustawicznej przewagi łodzian. 

Tradycyjne spotkanie mfędzym,asto.l To też wielką byloby to niesprawie-I Unją pomocy łodzian zachwycić Słoi Cyl .ustawicznie kiksuJe - na s~czę .. 
we Łodzi ze stolicą, oczekiwane z nie- ctliwością. gdybyśmy coś zarzucili na- specjal'nie nie można bylo: w drugjeJ ście Oalec~ poprawia błędy koleg~. 
cier:pliwością zakończyło się dla nas po- szej drużynie, zwłaszcza atakowi w połowie Trzmiela "spuchł". zaś Znów lcilka dogod.!lych syt~acJi d!a a ó· f 'k' pierwszej połowie. Linja ataku grała Kubik Stefan nfe w stanie był utny- Łodzi. nlewykorzy~tuJą Kulawlak. Jan-

w J?em las !em. jak z nut, posuwając się z niezwy:kłą ży- mać rzutkiego Luksenburga II. czyk. bądź też KU?Ik Al. 
PIerwsze fIasko - to słaba frekwen wością w stronę bramki przeciwnika i W obronie Oalecld pewniejszy. an'ł- Atak łodzian me schodzi z pola kar .. 

eJa. Trybuny świeciły prawie pustkami. strzelając z każdej tylko możliwej po- żeli Cyll, który rozegrał sie dopiero pod nego gości. r 

Winę w niepowodzeniu kasowem pono- 1:ycji. " , kon4ec drugIej połowy. KuIawla'k WYSlUwa św,ieme piłki Jad .. 
si całkowicie warszawski związek pil- Inna sprawa. że piłka jeżeli nIe odbl- Bramkarz Lass nie mial <luto pracy. czykoW( przez tego mało wyzyskane. 
ki nożnej, który zawczasu jeszcze .uwa- jała się o nogi przeciwnika, to trafiała Ze swego zadania wywląza~ się dobrze. Łód~ gniecie I gniecie, lecz nic wy
, .. w sLupek. poprzeczkę, albo szla na aut. " Z drużyny warszawskiej najbardziei dusić me m~e. Dopiero w 32 minucie 
tal za stosowne poda~ do w~adomoścl, Ale. wszak pozostała jeszcze i dr u- przypadł do gustu Luksemburg II, gra- Duna przeJeżdża dw:óch graczy. wYsu
że mecz z reprezentacją ŁodZI obsadzo- ga część meczu. która zadecydowała o jąCY na lewem skrzydle Graczowi te- wa Herbstrełchowi. KtÓry załatwia re
ny będzie drugim a może i trzecim gar- naszej przegranej i za którą ponoszą mu dzielnie sekundowali' Szenajah i Ała- szte. 
nUurem.' " moral.ną winę t:ti ektÓT e . jednosf.k:i teamu szewskd. W tej częścI gry ~rawla się znacz-

Rzecz więc zrozumiała, te zaintere-
40wanie tego rodzaju irnpr'ezami musi 
nnaleć, tymbardziej gdy organizatorzy 
laml bagatelizują wszystko od początku 
\jo końc. 

Byłoby jeanaUe połową nieszczę
loia gdybyśmy przynajmniej zawody te 
wygrali. Niestety los kazał nam opuścIć 
boisko z przegraną. "Hańba i wstyd" 
powIedzą jednI, ,.partacze" powiedzą 
(lruazy. "Jak można przegrać mecz z 
tak słabą drużyną?" powiedzą trzeci, 
słowem z ust wszystki'Ch sypać się bę
Hą wyrazy pełne oburzetl,ja, p,od adre
'sem naSlZego zespołu teamowego i pod 
lI.aresem kapitana związkowego. 

Należy jednak sprawę .ująć trzeźwo 
t nie patrzeć na niepowodzenie Łodzi pił 
karskiej przez czarne szkla. 

Nie wolno nikomu zapomnieć, czym 
fest .. pech" w pilce nożnej. A pech ten 
nas właśnie prześladuje i to sz,czeg6lnie 
w zawodach międzymiastowych. 

łiistor.ia meczu z Oórnym ~Iąskiem 
~owt6rzyla się i to po niedlugim czasie. 
Zwtas7,cza pierwsza polowa gry. kiedy 
nasz atak nie schodzil z pola karnego 
drużyny g6rnośl~skjej znalazła zupeine 
odzwier,ciadlrnie r:.a meczu wczoraj
SZ}:>1, z tą tylko różnicą, że na ostatnim 
meczu z Vy'ar!\Z3Wa bv!:iśmy zupełnymi 
n~r:lmi ~vt!l~cil 

łódzk'Iego. $mIalo mozna nazwać "pe- Pomoc gości znacznie słabsza oa na- nie Cyl. Pod bramką 'Warszawy istny 
chem". fakt •. że nasi. za~?dnicy w tej szej. Jedynie Ordon. zastępujący w dru b~łagan. },ta~ Łodzi strzela dużo. lecJ 
częścI gdy me zdobyh am Jednej bramkI giej połowie Kocha wykazał bardzo do. piłka odblla SIę o nog( graczy. 
i po.z~o~ili goś~iom umieścić skórę w brą klasę. W 38 minucie Kulawłak przebIJa sto 
sWOJeJ SIatce az dwa razy. Obrona teamu warszawskiego pew- przez obrone ROści I pewnym strzałem 

Wybuc~y śmiec~u wywotywali nie- niejsza, a:niżeli nasza. zwłaszcza Buła- w róg zyskuje druga bramkę dla Lodzi. 
którzy naSI za~odnIcy, k!6rz~ do t~gC! now II w bajeczny sposób ratował "mu- Jeszcze kilka groźnych ataków Łodz4 
stopma potracIl,r głowy. ze me trafialI rowane" sytuacje. mija bez efektu. 
na~et do puste] bram~l z. Z-ch kroków. Bramkarz znacznie pewnde1szy od Po przerwie jut w 1 mlnucl~ kat;1Y 
Inm zaś. wog61e za,?~ml.nah w którą ~~ro- sweg kolegi z vis a vis. za faul dla Łodzi. Piękny strzał Ku:bIka 
nę nalezy kopać piłkę I często cZYJ1lh to Przed sędzią p. Seldnerem z Krako- Al. odbija się o słupek " 
na korzyść .goścI. . wa ,tajl\ drużyny w następujących skła- Następuje znów seria grc,>tnych at~. 

Rzecz WIęC zgoła zrUizu~lała., ż~ za- dach: k6w teamu ł6dz.ldego. Kubik. JańczY'K 
wody te wypadły na korzysć gOSOl, któ Warszawa: Olews'ki (Pol.), Miączyń i Herbstrełch kHkakrotnle z dwóch kro-
rym zwyciestwo wYwalctvła drużyna ski (Pol.). Bulanow II (PoI.). Loth IV ków przenosU!.. 
łódzka.... ... ., (Pol.). Koch (Kor.). Pocht (Kor.). Jung W 13 m1nuc~e Luksetnbu11: II z win~ 
. P?mJJaJąc lUZ bOWiem ow~ meumle.: (Warsi) Alaszewski (Pol.). Wr6blew- Cyla zdobywa wyrównuiąca bramkę dla 
]ętnosć w wy~orzysty~anlu sY,~uacJI ski (Va~~.). Szenajch (Warsz.); Luksem- stolicy. . 
p~db~amkowych I,'.tr.aceme g'towy ,na- bur g II (Pol.). Pomoc Łodzi puchnie. GOŚCIe ata· 
lezy ]es~c.~e nadlmemć .o zupe~nym bra- Lódi' L (T) C 11 O ł k' (Ł kują teraz coraz częściej. 
ku ambIC.1l u pos'zczegolnych Jednostek. • . ass. ur. ", y, a ec) I . sk J Lul<sem,burg n 
co się dało zwłaszcza zauważyć u oby- K. S.), JasnńskJ, ~rzmlela (Ł. K. S .. Ku- W 17 minucie ZY, u e. • • 
dwóch naszych skrzydłowych. bi~ St. (Tur.). Jan~zyk (Ł. K. S.), Kula- z odte~łości 25 krokow trzeCIa i ZWyC1C 

Nasi piłkarze zda się zapomnieli że wlak (Tur.). Kubik Al, (Tur.), Herb- ską bramke dla swych b.arw·
l z poświęceniem grać się powinno ni~tyl streich (Ł. T. S. O.), Durka (Ł. K. S.). ~ódź bezu.~ta'l1nie naCIera. ecz WSZ} 

ko~la barw swego klubu, że i barwom Przebieg' zawodów b. ciekawy ~ stkle strzałY.ldhą na.m~rn~. Herbstreich 
miasta coś się należy. trzymał widzów bezustannie w napięciu. \711 ost~tJ1lC ml?u ac ' 

Przechodznc z kolei do omówienia Już w 3 m. przebi'}a się Kujawiak przez dwuk,rotme. prJ,en~S:i z 2 k:;Ó.W. 0-
poszczególnvch jednostek należy w pier- Iinję obrony gości. lecz tuż pod bram- \\ resl~~~ sęgZt dlod{~~lrs~~~:aw 
wszym rzędzie wymienić Kulawi~ka i ką potyka się o kamień. Bajeczna sy- dy Ó wyD! le~ :1 d ~a ŚWiaciczy 'lo~~ 
Iierbstreicha, którzy jako łą{;znlcy pra- tuacja niewy~orzystalla. pr(~:\a ze o LI n 1 ~ 
cowali tahe za leniwych i zbyt pew- ZarysowuJe SIę znaczna J?rzewag~ I rogów ~.l.. " , I b rd. 6 
nych $Iiehie skrzydłowych (DurkCl, Ja!'l- Łodzi. fIerbstreioh z pewnej pOZYCJI I P:u: łe"dne~ ja1t ~e:kc;:'" ~o r 
czyk). Kubiak Al. próc,z dużej ofiarno- przenosi. mlef\l1.Y. te.'- ' , Y~, ro lJOÓ ~: 
ści wykazał ogromną niezaradność pod W 5 minucie z winy Cyla zdQbywal Publtcmoścł C!l:oJ() .etan 'r. ~ 
bramka. Szenalch bramkę dla WarszawY-
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lwa ta list zdoby· c se 

premJI 
, 
osmego bezpłatne o on Kursu "Expressu". 

Banasia Stanisława, (Zielona 14) zdobyła maszynę 

N\aszyna do szycia 
i. Bauasiak Stanisława, Zielona 14. 

Po 5 kilo cuł<ru. 
2. Gruszczyńska Ja.sia, Główna 33. 
3. Banaszkiewiczówna Stanisława, Za

wiszy .19. 
4, Starczewski Roman, Dobra 4. 
5. Banasikowska Bronisława, Konstan 

tynowsl[a 10. 
ó. Florjańska Józefa, Rokicińska 97. 
7. Szwetner Stanisław, Zachodnia 38. 
8. S:dark Waoław, Wiznera 12. 
9. Stelmasialt Franciszek, Zagajnikow& 

59. 
to. Kozielska Walentyna, Kilińskiego 71 
U. Głuchowska Helena, Zawiszy 39" 
12, Cieślak Wi:..torja, Kilińskiego 115. 
'3, Kowalczyk Kazimiera, Napiórkow-

skiego 50. 
14. Krajewska Antonina, Polna 24. 
15. Rochlic Marta, Główna 9. 
l6. Gancówl1B Halina, Nawrot 34. 
L7. Knotka Stefan, Piotrkowska 106~ 
ts. Kuchciak Władysława, Konsta,nły" 

nowska 70 
19. Turski .Mieczysław, Lipowa 58. 
20. Lemer Fratlci,zek, Zawin, 37. 
21. Gałczyński Eugenjusz, ł..askti 32, Pa 

bjanic~ 

Po 3 kiło mąki-
~2. Wolmanowa EUl!enła, 

41. 
Nańltowicta 

t3. Engielbert F elek, Sl!pitalna, 2 Wi .. 
dzew. 

24. Adler Maks, Zachodnia 2. 

do szycia. 
25. Kowalski Kazimierz, Wizneta 35 

26. Polak Stanisława, Skierniewicka 20. 
27. Rubaszkin Leon, Kilińskiego 44. 
~8. Grodzki Aleksy, Nowozarzewsa:a 36 
29. Kucharski WolcJ~d:, Brzezińska 59. 
30. Wagner Olga, Wólczadska 117. 
:U. Boruski . J6teł, Składowa 13. 

6*64'''.'·· tW 

32. Szeiner Helena, Piotrkowska 166. 
33. Głogowska. Katarzyna, Pomorska 86 
34. Wawrzyniec Zemelka, Targowa 38. 
35. Szeos beael, Abramowskiego 13. 
36. Wieczorkówna Zosienka, Lipowa 44 
37. Szymańska Apolonja, Narutowicza 

28. 
lU 

Straszna katastrofa żywiołowa. 

38. Szram Teodor, Wodna 10. 
39. Asz Amol~ Cegielniana 8. 
39. Edelberg Maksymiljan., Gdańska 67. 
41. Flamówna Anna, Narutowicza 31, 
42. Sobieski Jan, Wólczaiiska 37. 
43. Szac.ka Eugenja, NowocegiebuaDa 

24. 
44. Szajne Boruch, Zawadzka 28. 
45. Posejn Aniela, Sokola 19. 
46. Sosikówna Danusta, Sochaczews!& 

go 19. 
47. Koziarski Tadeusz. Piaskowa ». 

Chojny. 
48. Nadel Izydor, Piotl"kowska 17~ 
4~. KaczmM'ek Roman, Zakąt.na 47. ' 

Berlin, 4 lipca. I walczą bez wytchn~enia z żywiołem. - 50. Sobczak Stanł$ławł ~elama 9b., 
ubiegłej tlocy u poanóża gór Olbrzy- Takiego przyboru wód nie było już od 

mich nastąPiło oberwanie się chmury. 100 lat zgórą. 51. Lewi6wna Regina, Wschodnia 74. , 
Wielki obszar, . położony na o~yd~uch I W Niszu, gdZie woda przerwała tamę 52. Sobczak Irena, zgierska 132-134. 
st:ouach Ło1t1n~cy, przedstaWia Jedno zalewaj4": znaczną część miasta, daje 53. Perzuch Anni11 Przejazd 30. 

W Niemczech, Bułgarji, RumunJl ł Serbji 
nadają ulewy i wylewają rzekł. 

wllelkle 'rumOWIsko. się zauważyć od dzisiejszego ranka po- 54. Kwiatosiński Józef, 28. 
Sofia, 4 lipca. wolne opadanie wód. W Beczko, okot ° 55. O(tńska Helena" Zachodnia 51. 

Z powodu gwałtownych deszczów 5 tys. ludzi wspomaganych przez oddzia 56. Kremer An,na, teromskie.ło 39. . 
wezbrały rzeki, wyrządzając wrelkle ty wojskowe, buduje gorączkowo tamy Et 

SZkody. . . dla ocalenia zbiorów w najurodzajniej- 51. Barczak Zofja, KIUnka 9, Zubaraz. ·' 
Wylew Dunaju i Strumu wynlszczyl szej części kraju. Ministerstwo spraw $8. Sadowska Jurcia, W6lczańska 17 .... 

okoliczne wsie i miasta. . weuętrznyc? utworzylo komiiet pomocy I 59. Hewiński Józef, K,tna 50. 
Komunikacja kolejowa w niektórych dla powodznan. .... 60. Kopelowicz Ignacy; Gdaóska 4-

młejscowośdach zupełnie jest przerwana • 
tniwa w zalanych okolicach przeważnie l*l 11'11 !!!!!!!!!!!.!!'~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!, 
zagrożone. Gdańsk. ~ lipca. ':: - " 

Bukareszt, 4 lipca. W dniu 28 b. m. o godz. 8 rrri:n. 50 nad 
Ulewne deszcze wywolały gwałtow- ranetn odczuto trzęsi'enie 'ziemi w Gdań

ue powodzie pomiędzy Craiova i Rosiori sku. Prot Bruno Meyet publikuje swe 
de Vede otaz w Transylwanii. Ofiar w obserwacje, w których stwierdza, że 
ludzdach nie było. Na niektórych drugo- trzęsienie zi,em1 w Gdańsku trwalo oko
rzędnych linjach kolejowych ruch pocią- lo 3 minut i skladało Slię z trzech różnych 
gów zostal czasowo wstrzymany. fal. Trzecia drgała najdlużej. Prof. Meyer 

odniósł wrazen!e, że :demia pod nim 
Białogród, 4 lipca. chwieje si,ę. Trzęsienię Zliem1 w Gdańsku 

Klęska powoaZ1 sroży się w dalszym łączy prof. Meyer z trzęsieniem w Egip
cia,gti w niżej położonych częściach kró- cie, które się odbyło w tym samym cza
lestwa, pochłaniając wiele of.iar ludzkich sie. 
i powodując znaczne straty materjalne. 
W Osiku ludnoś~ i oddziały wojskowe 

Mil' .-mSLO" 
1IIIiB'.-a:ier. _____ AIII4n-___ = __ WIIR 

Kto nuka "króla" Dollkielll 
Błazeńskie wystąpienia 

anonimowych delegatów 
zagranicą. 

Rzym. 4 lipca. 
"Giornale 'crnalla-~ podaje dziś wia

domośĆ z Paryża, jakoby istniał w Pol
sce zamiar ofiarowania korony polskiej 
księciu Syxtusowi Bourbon-Parma. 

CASlłłD 
A więc. już w dniach I 

najbliższych 
ujrzymy w .,Reducief' 

Pogłoski te od pewnego czasu powta 
rzają się w prasie tutejszej, oparte głów 
nie na rzeczYWiście odbytej podróży, 
po futopie przez anonimowych delega
tów, którzy poszukiwali gwaHownię Dziś i dni następnychl 

Fastynujący fUm na czasie p. t. 

Porywający drlln1at w lO"cHi wielkieh aktaCh, tijawniaj"ey 
machinacje totów wyścigowych. 

::::C:::~~SEiiii5i~iE, W rolach głównyclt: 

[Olene Dartenil,' frantlne ~1DSley i froalt Verebel. 

zakUlisowe 

. ------------------~~-~ .. ------------------------. 
Potladto! Ponadto! 

fRl~{~lKA WI[l~I(~~ 
w otoc:aeIliu wykonawców takich, jak kandydata tia nielstniejący tron polski. 

HA NNI WEISE N l t b k 6 ć d b J. 'l"IEDTKE a eta o y wreszcie 11 r ei po o ... 
K. QOETZ ne wystąpienia zagtaniC~, hietylkp 0-

OL:A D~~~~:E:1ł I śmleszające tych, ktÓrzy je inspirują. 
O. GEBiiHR i Inni. lecz takze uwłaszczające powadze Rze 

+MI .... B CZypospolitej. 
I Ut' · _WE 4&;_ił '4q., • 

ydzieriawię 
na okres 10 letni 

""p' 

~o~[inne wy~t~~y artJ~tów uen warnaw~ki[~: 

za 7000 dolar6w nową nieruchotnoŚć w śródntleśdu 
orzy ulicy Piotrkowskiej i nowoczesnem urządzeniem () 12 
lokalacH tnie5~k. 3 pokolowych z wolnymi mieszkaniami. 

CZysty dochód od 2$~OO~ d~o~:~~ dola-

Wiadomość p. Blałczak. At. Kościuszki 41. tel. 28. 

inne, suKnie trillotinowe i to p • 

przyJmułe do repera<:ji. 
\1L 6-go sierpnia 16, 1lI plę~ro 
Tanio. ho w prvwatnem mieSzl, 

D~. • ł(eperUię I) łna HelleD, artystka teatrów warszalNskich odśpiewa: 
a) Krwawe róże. b) Ja slE: boję duchów ... 

2) Duet Marcel et Lolo" FeHó1'llerlaln3 frat1c?ska para 
" taneczna odtanczy: 

a) Taniec apaszów. b) Taniec derwiszów. . 
3) Gustaw CybUlSki arty!ta "Q~~~~o $;~;Wi~: ,PerskIego 

a) Pele-Mele-piosenka htililorystyczna ł b) List ........ tango, c) Pan 
"Tenu-monolog pijanego, d) Gazeta pijatiego-nlOllolog. 

Początek o god21nltl 4.30 Sala wenł»lowana ! chłodzonll 
Orkiestra symfobH:z,na. iIJ I 

Od g. 41/~ do 6. na seans kinematograf cena mieJsc I Z li! 

Od godz. 6.ej ceny miejsć normalne, niepodwyżlS~one. 

IDO~ODDDOOdDDóDDOcODDODDODaDOOOOOOOOOO 

_I Dr.nieci. 

~Ólaner ~;.J~!~~~~J. 'VAua"uGiWo~Vii)i~u 
DlEle!na N2 9. Choroby s!córne ŁÓdź, Andrzela 14 
Tel.,N"g 28-98. włosów. weńe~yC2.· Naprawa opon! dę. 

n.e 1 moczopłcIOwe k samochodowych 
Choroby sk~rne, (leczenie światłem motocyklowych i 
wencrycz~e 1 mo· Lampa k~arcowa roweroWych. Apa-

("LOpl~lowe. I promlenlawl raty najnowszej 110n 
przy)muje .!~ol:tgena. Na skla. 

od 8-10 . od 4-8 PrzYjmuje od 9-2 e . gj.lmy ws. ze 1-
Leczcme lampą l od 5-8 kic~o~miaI6w. 

I 
kwarcową Dla pań od 4 - 6 . 

~~_mmJ Oddzielna. pocze- I 
ł#1m;;r.It1r.I~ l,alnl a. 

Mitbał btpSłu bielizD@ 
ChorOby skór- wszelką starannie i 
ne, weneryczne nIe progo. Ul Piotr. 
moczopłciowe kowska 255 DL-41 

. .• I-a ofIcyna 2 ptętro przYJmUle obe~nli!... . ... __ 
na ul. \"Iachod- 1'1 ł . d h ' 
niej 65 (PiOtrko~ tiU QJlema rOUua 
ska 46) tel 3·51 owery reperuje 
~ godz_ .2-5 p. p. soUdn e i tan!o 
l 7-9 Wlecz. 00-21 warsztat reperacyj 

ny "TO! pedo" (leo· Jeden lub trala Pomorsł(Q W 
K. '11 . oddział. Wiśniowa 
"J m pokoi ·GÓra, wrtła p. Kre 

do OC.dan' a z utne- n' cera. Na miejsCU 
blowaniem lub bez. cylcloarom. Spn:e--

Zgłoszenia pod daż częśCi rowero 
..4 fjokoje". 505.7 wycb. 9456·7 

Pren Unl erata: W todzi zł. 3,50 miesięcznie. - Zamiejsr.owa 5 zł. 
miesięcznie. - ZaRranicĄ 7 tłoivoh miesiq::znie. -

OdnoszeIlle clo domu 20 groszy. 
O ł 

. ZWYCZAJNE: 8 ~r, W 
a O c: Z en l a' lIw stronie 4 &tpalty). gr, wiersz U'Ul1u."rewy 
~..., ...J, • Zaręczynowe I to§lubin. po owe o bo proc. Za~ran. o 

. : _ .. __ ':~"'":i:i:t...:..:',.Io..=-~~~ dt J k o~'oszen lldrui'lłStr J nie (ta. 10 grlJ Poszuk'iwtmle ptaey 

II 
Iledat,cja l Adm~~ ' ~trar. iu }l;otrlwwslla 49. II Godzi1J.Y przyj~ć. ~eda~cil 6 -. 7 'II ~głosllenlĄ łplQrow~ (mi· II 
Telefony reu"Kql .<l-A. 3" .43, ,,$.<14 - - po noł. RękojHSOW nlez;uhówlO' nlm~nil wtem-o'ó 4wi~ć ł 

I Teleron adminIstracji 22-14. - - - - nych nie zwraca się, - .. ;- ,...... strony) 100 pt(i:cellt dttJllej , 

---:Z;'"'a-w-'f"":d-aw-D"'ie-t-w-~"'.'::'R-.p-u-bl:""ik-a-""":S-p,"'&-ogr-, -od-p"'. '''''VI~.-P-o-la-k.~· -;..;...,-·-Czcionkami .. Re~;biiki" Ł~d;'-Pioirk\l.WSKa 49. Tł~i:zaia"50trl(O;ska li:'" i,,"W"''<J 'iad4'kto~ w:łnow. Jćuf-Bw:mao. I .. 


